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Izeba zabezpieczyć przez wczesne przeprowadzenie proc omłotowych 
Apel Ministerstwa Rolnictwa i RR do rolników 

WARSZA WA (PAP). - Sprzęt I Jednocześnie z zakończeniem I ziarno siewne gwarall1tujie lep_ 
zbóż zbliża się ku końcowi. Zy zwózki, PGR i spółdzielnie pro szy, wyd'a jniejszy plon. 
tp jest już prawie całkowicie dukc.vine rozpoczęły pierwsze 0- Dzięki rozprowadzaniu rok 
&koszone I zwiezione z pól. O. I mioty, dając . w ten sposób przy. rocznie między mało I średnio roI 
becnie w pełni odbywa się zwoz kład indywidualnym gospodar. nych chłopów kwalIfikowanego 
Iw psze{1icy. stwom chłopskim, że omłoty na. ziarn.a, wyprodukowan~go w 

Btleia protestuje 
PfI!'I'iw powrotowi na tron króla-zdrajcy 

leży roz.poczynać natychmilasft Panstwowych Gospodarstwach 
po sprzęcie zbóż, Rolnych, gospodarstwa chłopskie 

produku.ią u siebie znaczne ilo 
ści nasion siewnych. Do jak na iszybszego r()zpoczę 

cia omłotów wzywa wlhików 
~iniste'rstwo Rolnictwa i Re. 
form Rolnych w s.pecjalnym 
apelu, w którym między innymi 
czytamy: 

Nasiona te należy sz'czególnie 
starannie przygotowa.ć do sie 
WU, co wymaga wczesnego prze 
prowadzenia omłotów. 

Ministerstwo Rolnictwa i Re 
form Rolnych apeluJe do Państ 
wowych Gospodarstw Rolnych, 
do spółdtzielni produkcyjnych, do 
wszystkich chłopów, aby natych 
miast po żniwach przystąpili do 
prac omłotowych, aby wszyscy 
wykorzystali naleŻYCie maszyny 
czysz.cząoe, aby - gdy przyL., 
dzie pora siewów jesiennych -
byH do nich na,1eżycle przygoto 
waOii i zasiali dobre ziarno, któ 
re przyni~ie im lepsze plony i 
Większy dochód. 

Odlnaczenie zasłużonego rewolucjonisty 

Dnia 23 bm. Prezydent RP, towarzysz Bolesław Bierut podejmował 
w Belwederze przodowników i racjonalizatorów pracy z całego kraju, 
wybitnych przedstawicieli świata nauki, sztuki i kultury oraz c'loło­
wvch sportowców polskich. Podczas przyjęcia Prezydent RP osobiście 
udekorował odznaczonych w ub. roku orderami "Budowniczy Polski 
Ludowej"_ 

Na zdj.: Prezydent RP dekoruje tow. Franciszka Fi~dlera, j.ednego 
z naj starszych i najbardziej zasłużonych działaczy polskIego ruchu. re­
wolucyjnego. fot. Zygm. WdoW1ński 

Oddziały Ar·mii Ludowej 
dotarły do południowych wybrzeży 

półwyspu koreańskiego 
PEKIN (PAP). - Radio Pheqjan 

nadało komunikat dowództw;; na­
crz:e1nego koreańskiej Armii L:ldo­
wej, donoszący o wY'EWo'leniu waż­
nego węzła kolejowego Czunczu, 
położonego w odległości 60 km na 

południowy 2:aooód od Taidionu. 
LONDYN (PAP). - Agencja Reu 

te'ra, powoł'Uijąc się na komunikat 
kwatery głów.nej Mąc A.rthura, do­
nosi, że wojska półnoono - koreań­
skie dota.rły na froncie zachod'llim 
do południowych wybrzeży Karel, 

BRlJ~SEL~ (PA:P) - W stolky 
Be1eii i w wielu belgijSkich ośrod· 
~ przemysłowych doszło do wieI­
&Ch deinonstracji ludowych na znak 
~u przeoiwlao powrotowi na 
t;;.oo króla - kolaboranta Leopolda m. Kilkadziesiąt tysięcy demonstran 
1lOw wzięło udział w poehodach, któ· 
Je pl:zeszły głównymi bulwarami 
~i. ś'ródmieśeie rozbrzmiewało 
.zez kilka gOOrin okrzy<kami, wzyo­
W.aA!lY'DIi ludność do zwakzarua J..-ró 
lit. Tłumy manifestowały również 
peiwko krążącym gęsto po mie­
~ patrolom żal'ldarmerii. N a mak 

"w miarę, jak pilne prace przy 
sprzęcie zboża będą zwalniały 
część ludzi od prac w polu, na. 
leży koniecznie natychmiast 
przystąpić do omłotów zbóż". 

zaJmując południowo • km-eańską 
Korzystamy ze wzorów ; pomocy ZSRR bazę morską - Mokpo, leżącą przy 

drodze wiodącej do portu Fasan. 

Mechanizacja procesow' wytwórczych [~a~~:;; 
Najczęściej rolnicy odkładają 

omłoty do jesieni. Młócą zhoie 
dopiero wtedy, gdy przychod'zi 
czas siewc5w i pra,ce te przepro 
wadzają ~orączkowo, teteż ziaor 
no siewne Drzy~otowują mesta­
raDnie . 

umożliwi wykonanie rozległych planów naszego przemysłu węglowego nic::tni:ii i t=~a p=:~::: 

F,' , ." przeci!y:k-o powrotowi Leo· 
' . Bil. sztandary nar0d4we. wywie 

. ," na glftsehach publieznych w 

WARSZAWA (PAP). - Wicemini$ter górnictwa inż. Mieczysław Lesz I 'głównie , na: doświadczeniu i przyk!a- k(:~tratakują. lotnictwo amEn'Y'kań­
w wy.wiacąie, udzielonym redaktorowi gospodarczemu PAP omówił prze- dzie gorDlctwa radrle~kie~o, ktore skle. Na odcinkach Wonsam i Hyn· 
budowę polskiego pr:zemysłu węglowego w oparciu o doświadczenia ra· pod względem mechanlzaCjl pracy 11 nam artyleria przeciwlotniCQla ze· 
dzieckie. bezpieczeń~twa pracy st?l bezw~~- tr n 8 samolotów am ......... kań. 

kowo na pIerwszym mieJSCU na SW1e. s ze I a -J, 

~h w&~. okryte ~ły 
~. Generamll Konfederacja Pra· 
~ (\FGTB) za,powied2iała, że klasa 
~icza Belgii odmówi umania 
introlłhacji Leopolda. 

Biuro Polityczne BelgijSlkiej Partii 
KomunistYCZI\Sj ogłosiło reoołucję, 
która stwierdza. m. in.: 

P.owrót na tron króla kolaboran­
• i rea.llreyJnej PBlrtll ehrzeScijań· 
sIGo • społeeme} nastąpił w watu.n~ 
ka~ przy,;ominllją«:ych intronizację 
z1aienawidzooych despotów. driąey<:h 
Ił swe tycie. 

Wo'bec pOŚpiechu, nie starcza 
czasu na dokładIl\ł c<:zyszr.' enie 
:.:.iama z chwastów i pośhdu, na 
jeg(\) należy'te zCllirawianie. W 
okresie największego na-tężenia 
omłotów nie wszyscy mogą być 
obsłuźeni przez maszyny do o. 
czyszczania Z'bóź, znajdujące się 
w SOM i !paM. Aby nie opóź. 
niać siewów, chłopi często uży 
Wa1ą. na-sienia niedoczyszczone. 
go, a przec,ież dorodne, czyste 

Gdyby plan wydobycia 100 milionów 
ton węgla w 1955 r. miał być osiąg-: 
nięty przy obecnej wydajności pracy, 
przemysł węglowy musiałby zatrud­
nić dodatkowo 60 tysięcy pracowni­
ków - stwierdził wiceminister Lesz. 
_. Jat to jednak zupełnie nlemożli-
we. 

Dlatego też Plan S-letni zakłada 
wzrost wydajności o 36 proc., dokład 
nie taki sam, jak wzrost produkcji, 
innymi słowy plan wydobycia ma 
być wykonany bez wzrostu zalogi, II 

jedynie w wyniku wzrostu wydajno­
ści pracy. 

nizacja załadowania węgla pod zie· 
mią jest najważniejszym zadaniem. 

W loku bieiącym już około 5 miln. 
ton węgla będzie załadowane pod zie 
mtą mechanicznie. Pod koniec planu 
mamy zmechanizować co najmniej 
65 proc. podziemnego załadunku wę­
gla. 

Dla mechanizacji pracy w ciężkich 
pokładach będziemy używać kombaj­
nu .. DonblISS" budowanego wg. wzo­
rów radzieckich. Jest to maszyna, któ 
r3. oddziela węgiel od pokładu, kru­
szy go i następnie sama ładuje na 
transporter. 

I ' d d· k · ł · . k· I Taki wuost wydajności nie byłby .a.ro 1,8 zlec I o osuJe za po Ulem. możliwy na bazie istniejącej techui· 5 ki górniczej. Będzie on moZliwy tylko 

D:ńęki pomocy naszych . uczonych­
grupy profesorów Akademii Górni­
czej w Krakowie - została-zaprojek­
towana całkowita automatyzacja pod 
szybia, tj. centralizacja zwrotnic, sy­
gnałów wjazdowych i wyjazdowych, 
a takie automatyczne sprzęganie wa­
gonów. Pierwsze takie podszybie w 
kopalni "Polska" czynne będzie jesz-

,In d A .... 1 S kL I k ZSRR na bazie nowej. socjalistycznej tech-.jo lbi~ pOuyłSÓW po pt:tem zło 110 ms im W trwa niki. PodstlIWIł nowej techniki górni-
czej Jest mechanizacja procesów wy. 

MOSKWA W,AlP). - Akcja zbiera· I Korei. ,.Naszą odpowiedzią na za.k.usy twórczych, 
Dia podpisów pod Apelem Sztokholm imperialistycznych p~żegaczy woj~~ Przemysł w-:glowy wydobył w ro­
stim Stałego Komitetu Światowego nych - c~y;tamy ~. lU. W rezo~u~JL, ku ubiegłym 14 miln. ton węgla. Każ· 
v""_~ Ob' 6 Poko'u zatacza uchwalone] na wiecu pracowmkow da tona musiał·a być załadowana ło-
""",,~resu ronc w J . . przemysłu naftowego w Baku - jest patą na wozy lub transportery. 

cze w roku bieżącym. ' 
- W jakim stopniu przykład i po­

moc ZSRR umożliwia przebudowę 
polskiego górnictwa węglowego? 

6~letnl Plan relwnstrukcji technir.z 

w ZSRR comz szersze kręgl. LudZie jeszcze szersze rozwinięcie współza- Trzeba sobie zdać sprawę z ogromu 
radzieccy są jednomyślni w swym dą wodnictwa socjalistycznego, . ostągnię ·tej pracy: przerzucić łopatą 14 milio­
żeniu do obroniY pokoju na całym cie nowych sukcesów produkcyJ- ny ton - 70 tysięcy pociągów. Dla­
mecie. nych". tego też ze wszystkich prac - mecha neJ naszego górnictwa bazuje się 

My, ludzie wielkiej epoki staUnow­
sideł. jesteśmy bezgranicznie oddani 
swej ojczymie, lecz nie odgradzamy 
się od na'ł'od6w innych państw - pi. 
sze na łamach dziennika "I2iwiestia" 
grupa profesorów Uniwersytetu Pań· 
stwowego w SaraŁowie. 
' .. Wyciągamy przyjaE1ą dł-oń do 

w.szystkich ludzi dobrej woli, do tych 
",lIzystkich. którzy pragną żyć w po 
koJu 1 którzy bronią dzieła pokoju. 
Pok.Ój zwycięży wojnę, albowiem na 
czele walki całej postępowej ludzko· 
ści przeciwko wO.inie stoi chorą~ ea 
łeeo świaJta - Wielki stalin". 

Akcja zbierania podpisów pod Ape 
lem Sztokholmskim spotyka się z naj 
gorętszym oddźwiękiem we wszyst­
i<ikh republikach ZSRR. Składając 
podpisy pod Apelem radzieckie ma­
sy pracujące potępiają jednocześpie 
kr,wawą interwencję amerykaIiską w 

Odsłonięcie pomnika 

Glos najsurowszego protestu 
tnilionów łodzi z całego kraju 

przeciwko podlej napaści imperialistów na Koreę 
WARSZA W A (P AP). - Roch I skiego, górnika kopalni im. Stalina, I mu głębokiemu oburzeniu z pl>wodu 

solidarności z n~em Jroreań- kuracjusze w sanaJt()riach Szczawno./ Zbrojnego najazdu anglo-amerykań· 
skiim, walczącym o swojlJ wol- Zdroju zainicjl>wa!i z~iórkę '?~ fun- skich podżegaczy wojennych na Ko­
IlOŚĆ, ogarnął cały kraj, znajdu· d~sz. p'0moc'y cyw:lne~ ludnoscl kor_e reę· 
. d , ~ _ al1SkIeJ, ktora uClerplał& na skuteK Potępiamy ten najazd c~""ft. 
ląc wyraz w a'U>bym rozszerza- b d' h bo b d ' l . t" . - lą 'vo. 
niu i pogłębianiu pracy wielomi. ;;; ro mcz,Yc . m ar o",:an o~mc wa mY w uchwale - jako s!)rzeczny z 
1- h b " ·k amery,kanskIego. W ClągU Jednego po)'ęciami o człowiec'7eństwie i na-lOnowyc rzesz O' roncow po o.. d' k' ' . b l' d 18 ' -" 
• L :' .. fn iłu ma . macJusze ze ra 1 !}ona szym posłannictwem. 'V imię idea· lU, w masowym Z"lera.nlU n tys złotych ' . . 
szów na rzecz ofiar agresji ame-" łow, którym słuzymy, d1l-magamy 
rYikańskiej, w stwno\Vczych pro· Na z~bl'aniu zo,rgani.zQ1Wal1yn1 sa· się natychmi!,stowego. zaprz~stani~ 
testach pl'Zeeiwko agt1'elSOrom morzutme p~>zez kuracJ~szy, l1~hw:a. bol!lba,!dowallJ!l~ sipoko)n~c~ mIa.s:.t , ! 

Na wniosek Antoniego Sobociń· lono rezQlucJę, protestującą plzeClw WSI, nle!lzczęslnvych dZieCI, kobiet I 
ko podżegaczom wojennym. starców. 

*' • * Z naszej sltrony dolożymy wszel-

Len 'lna W POrOn"ln·le świat pracy W(}j. olsztyńskiego ze· J..-ich · sta.rań w celu zlikwidowania 
brał na fu.ndusz pomocy dla ofiar krwawego konfliktu, w myśl pra­
woj<ny napa~tniczej na Korei 708 gnień walczącego ludu Korei. 
ty.sięey z.!. 

A!}elujemy do wszystkich księży l 
JUGOSLOWIAŃSCY EMIGRANCI katotików świeckich w Polsce" 31by 
SOLIDARYZUJ4 SIJ,i: Z LUDEM zajęli podobne st.anowisko wobec wy. 

KOREI padków na KoreL" 
Jugósłowiańscy emigranci, zebrani 

na konferencji w Wal'szawie, uchwa­
'lili jednomyślnie rezolucję, w której 
podkreślają m. in.: 

"My, emigrlllOOi polityczni z Ju­
g{)sławii. kraju, który dmś, wyda.ny 
zdradziecko przez Tito, ooajduje się 
pod dyktaturą agresorów amerykań 
skich, S1lOzegó1niie gorlICo solidary· 
zujemy się z walozącym o wolność lu 

'dem ·koreańSkim." 
Emigra.nci zebrali ponad 26 tys. 

,złotych na rzecz o.fillol' ~a.ndYClkich 
bombardowali lotnictwa amerykań­
skiego.. 
KSIl,lltA PRZYL4CZAJ4 SIJ,i: DO 

PROTESTU MILIONóW 

Akcja kanańyiskicb 
obrońców pokOjU j 

W dtnilll 23 bm. odbyłoa się w Poron1nie UIOC!lyStość odlsionięcia pom- KI·a.kowscy klsię7;.'\, członkowie Zw. 
n'!ka Lenina. W uroczystości wzi~ł udział crlłonek Bi.1lTa Politycznego Bojowników o Wolność i Demokr~. 

OTTAWA (PAP) - Delegacja Ka 
nadyj.ffidego Kongresu Obrońców Po 
koju z dr Endicottem na czele odwie­
dziła Ottawę, by wezwać człon,ków 
rządu do po.dpisania Apelu w Sipra­
wie zakazu broni atomowej i wrę­
czyc ministrowi spraw zagranicz~ 
nych pismo w sprawie wydM'zeń kI?­
reań"kich. Pismo to ' proponuje, by 
rząd kanadyj~~i wystąpił prrz~iwko 
projektom zastosowania bomby . ato­
mowej i by zażądał jak najsz3"bszych 
rokowań w spr8lWie Korei 

Minister spraw zagranicmych Ka­
nady - Pears.on odmówił przy,eeia 
delerotacji. 

KC PZ,PR, tow. FrancIszek Witold - Jóźwiak ł cję, powzięli n~ ~ja.lnym zebranIU 
Na zdi: widok oS!ólny uroczystoś ci fot. K. Jarochowski uehwąłe. w ktoreJ dalą wYl'az $We· 

cle. skich. Na południe od Taidżonu lot-
W rad:liieckim przemyśle ~ęglo- nictwo .lu.dowe . na:mą~a.ło wa~kę. z 

wym ładowanie w chodni~ach l szy· przewazaJ.ącyma. Slłaml przeclwmka 
bach zostało już zmechanl'zowane w I zestrzehł-o 2 bombowce amerY'kań· 
60 - 70 procentach, podobnie, jak skie. 
ładowanie na robotach eksploatacyj- --------------

ny~~~ykładem rewolucyjnego wpro- Wykryte ogniska stonki 
wadzania nowych metod pracy w tł· 
ZSRR i latr,ania starych metod, opar- zos a y wyniszczone 
tych na pracy ' ręcznej może być WARSZAWA.(P AP). - W rezul 
wprowadzenie ładowarki do mecha-
nicznego ładowania kamienia przy tacie sprawnie zorganizowanej 
głębieniu szybów. W styczniu ub. ro- energicznie prowadzonej walki ze 
ku wykonano prototypy tych łado- stonką ziemniaczaną wszystkie 0-

warek~ W pierwszym kwartale wypo· gniska tego groźnego szkodnika, 
sażonych już było 13 proc. szybów w 
mechaniczne ładowarki, w maju 49 wykryte w ciągu maja i czerwca br., 
ploe., a w !JrUdniu już 70 proc. szy- zostały przez Służbę Ochrony Ro­
bów było całkowicie zmechanizowa- ślin całkowicie wyniszczone. Do 
nych. zwalczania stonki zużyto w tym cza 

W naszej walce o nową, socjali- sie ok. 500 ton różnych środków 
styczną tecbnikę górniezą chcemy 
wzorować się na górnictwie radzie c- chemicznych. 
klm. Związek Radziecki okazuje nam 
w tej walce wielką pomoc. Oprócz 
dostaw sprzętu otrzymujemy cenną 
dokumentację techniczną. Nasze kom 
bajny, na~ze ładowarki węgla, uasze 
ciężkie wrębiarki. na!>ze ładowarki 
szybowe będą produkowane według 
wzorów i rysunków radzieckich. 

Przykład i pomoc ZSRR umożliwi 
nam wykonanie ambitnych planów, 

Otwarcie XXI przetarg u 
futer . w Leningradzie 
LENINGRAG (PAP). - W Le!1in­

grildzie nastąpiło otwarcie XXI Mię­
dzynarodowego Przetargu Futer. 

Przetarg rozpoczął się W rb., po· 
umożliwi nam stwonenle nowocze- dobnie, jak i w latach ubieglych, 
snego, zmecb'anizowanego, socjalisty.' sprzedażą futer gronostajowych. Z ko 
cznego' także pod względem metod lei roz oczęła się s rzedaż niewypra. 
wytwarzania - przemysłu węglowe- . p ~ . . . 
go - zakończył swe uwagi wicemi- wlOnvch futer WlewlOrkl syberYJ' 
nister Lesz. skiej. 

Wilhelm Pieck i Otto GrotewGhl 
ponownie przewodni~zqcymi SED 

Kon,res berli"slu zakolicl~ ł swe obrady 
BERLIN (PAP) - W dniu 24 bm. I czl'ollków i 30 kandydatów. 

zakończyły się obrady III zjazdu Nie Do Komitetu Centralnego SED wf 
mieckiej Socjalistycz,nej Partii Jed· brani zostali m. in.: Anton Ackero-. 
ności. W ostatnim drtiu obrad odbyły mann, Fritz Ebert, Franz Dahlen, 
się wybory ' do władz naczelnych. Na Otto Grptewohl, Hans ':.~ndretz,ky. 
przewodniczących partii wybrano po- Bruno Leuschner, Herman Mattern, 
nc.wn,ie jednomyślnie Wilhelma Pie· lr'red Oelssner, Wilhelm Pieck, H:!in· 
eka i Otto Hrotewohla. W skład Ko- tich Rau, Walter Ulbricht i Herbert 
mitetu Ce;ntraJnego Partii we~ ~ło 1)1 , WarnIre. 

Wielka manifeUo[ja łu~noi[ł Rerlina 
Wilhelm Pieck w otoczeniu uczestników 

zjazdu SED przyjmuje imponującą defiladę 
BERLIN (PAP). - W . ll:WiąlZku cz, I Ja uwagę ZDa.c2łla li'CZba tra.nsparetl 

zakońClZerllem obrad III Zjalldu SED tów poświęconych Polsce. Na tra!1~" 
odbyło s.i~ wielkie. p:ubli~e zebra- parentach ,tych widniały m. in. ha­
n~e, w .ktorym WZ1~ ~dZJ.ał uczest- sla: "Niech żyje granica na Odrz!! l 
m~y Z)~~u oraz. m€'Zliczone thrr:y Nysie ' _ granica pokoju!" .. Nie~łl 
mleszkancow Berlina. - k' . zyje przyjaźń z Pols ą!" "PogłębIa;. 
Na honorowej trybunie !Zajęli ' m5ej my i zacieśniajmy wsPółpracę ' Nie· 
sca pmywó.dcy SEn: Wilhelm Pfe<)k, miec 1 Polsld!". 
Otto Grotewohl, Walter Ulbricht ; 
iiIlni oraz 'delegaci I':agraniczni, któ- Wśród niesionych przez młodzleż 
my brali ud~ w ' zjeźdtzie SEJD. portretów ccz,ołowych dtialaczy ro-

WŚ1'ód ,niesioo.ych w defilac1z~a łł<>tniClZyClh świiata znajdowały się 
tra'IlSIparentów, g~os1Zących nasła portrety pr~ydenta Bieruta i prc-
przyjaźni ze ~wjązkiem Radzieckim miera Cyrankiewicza. 
i walki o pokój orH potępiaJą.ce Im Po lzakońC!lerrLu defilady przema. 
JleriaJłsbCZllYch all1'esorów. zw.rRCR wiał m. in. tow. Edwa~ Ochab. 
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C ł at r·· ,. epesza im Ir S a 
. , . I a m lOS I do Prezesa Rady Ministr 'w RP ! 

• 

Naród polski zamanifestował swą gorącą wdzięczność tQw. J. yrankiewicza 
DO -e lego u ... cze /Kraju Soc;oliZDJU 

F:rogmeaty przm,ó ie!lia członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Witolda-Jóżwiaka 
na uroG:zySłości odsłonięcia pomnika Len-ina w Poroninie 

~ywwtełe i '].l()w~zyszeI I pośredniość. }}rost.otę i serdeezność dzyna.rodowego proletarria,tu, jest 
~p1r.wa 38 I~~ od ~, w IctÓ'rYlu k~Grej stale d~wał dowód w zetkni~ symbolem utrwalenia braterskiej 

~~zYbył z .Pary~a ~ Krakow!" Le- CI~. 'z ~zy~[ ifohot.nlika,m~ chłopa przyjaźni narodu, polSikiego z naroda 
1Q1'-1' - geniUsz l wódz r-eWlOolucjl pro<- mI l goralaml. mi Zwią1Jku Radzieckiego, jest ma~ 
letariacldej. Lenin, wielki internacjonalista, nifestacją ludności Poronina, a wraz 
Len~ zamieSZltał w Krakowie. wa:Wząc o wolność rosyjskich mas ~ nią całego narodu polskiego. w 

ł~ikt wtedy z sąsiadów ni~ domyślał pr~ują.cych,:- waJczrł C? naszą WOoI walce o wolność i pol,ój, w walce o 
s:!ę, że te~ sdl:romnJi, prosty i uprzej- no~c, wolnosc r0.h0t~ka I chłopa pOl: budownictwo lepszego i piękniejsze­
m~ człOWIek - to wielki wódz r~ skle~. Tu rodzIła SIę, wykuwała l go jutra, w walce, któxej wielkim 
wołłlCji proletaa-ia~kiej, genialny te- przYJ~owała .realne kształty niepod- przewodnikiem i chorążym jest To­
o~et'yk marksizmu, płomienny bojo;v le~ł()sc PolskI. w!>rew temu do czego warzysz Stalin. 
ni!~ o W1OI?Ioś~ narodów, f!złowiek, dązyła s:lac~ta l mag'nat~ria, a po· P?mnik. który . został dzisiaj od­
ktory ~kleruJe ~olucją socjaIi- t~m bU1'zua~Ja pol~ka, ~ora ~aszc~e I sło'nęty w Poromnie, wykonany jest 
styczną l poprowadzI klasę robotni- ~l~ła ludoWl po.lslnemu Jad menaWl- przez obecnego tutaj artystę radzie­
ezę. d'O :DWyeięstwa. SCI .~o wszys.tklego co pochodziło z ckiego - prof_ Szwa'rca i odlany w 

W okresie pobytu w Krlllkowie i ROSJI, staWlaJąc zna,k równaI}ia mię· brązie .przez robotników bohaterskie 
Poroni!llie _ Lenin na,pisał 285 ar- ~zy kl~są po,smdaczy, ~ ~cISlkallym ~o Lelllugradu,. fabryki Monument 
tykułów na najróżnorodniejsze terna 1. gnębIOnym ludem rosYJskun. Sa,na. Kultura. Pommk Lenina jes,t naj wy 
t.v, a z nich 40 w kwestii chropskiej. ~Ja p~lsika kootynuowała te tradycje m?w~iej~zym świadectwem głębokiej 
Tm olhrzymi dorobek teoretyczny,! wpaJał~. z, bez~stydnx~ Up()l1'~ w WIęzI.. WI~zyste~o brate~stwa jaką 
wzbogaca.jący zdobycze przodującej lUd P01s~l J~d menaYV1,s.cl do ZWląZ- ~rodził~ WIelka Idea Lemna - Sta­
myśLi ludz.kiej i nau,1..-i. szedł w pa- ku Radzle~kle~o, Wp~Jano w umy· Ima mIędzy naszym narodem, a na .. 
r7.e z ożywioną działa,lnością partyj- sły P~l,akow 1 r,0lek Ideę wyp:'awy r~ami ~wią~ku ~a~zieckiego_ P~m-­
ną. na KIJow, "cud nad Wisłą, mena· mk Leruna Jest sWladectwem wleł-

wi~ć do Zwi~zku Radz,ieckiego, a~e ldej wdzięczności i miłości mas pra • 

Obywllitele i Towarzyszel 

Polska Zjednoczona Paertia Robot.­
nicza, w imieniu której przemawiam, 
składa hołd wielkiemu wodzowi i na 
uczycielowi klasy r(}botnie·zej. Partia 
nasza, wierna ideałom Wielkiego Le­
nina i Stalina, prowadzić będzie kla­
sę robotniczą, a pod jej kierowni­
ctwem cały naród polski - do so­
cjalizmu. 

W dn,iu wielkiej uroczystości odsło 
nięcia pomnika Lenina, powtórzmy 
słowa Stalina: 

"Zachowajcie Lenina w parnię 
ci, kochajcie, studiujcie dzieła 
Lenin'a - naszego nauczyciela, 
naszego wodza, walczcie prze­
ciw wrog'om wewnętrznym i ze­
wnętr:ltnym i zwyciężajcie jak 
Lenin. Budujcie uowe życie, nO-j 
wy byt, nową kulturę - jak Le­
nin". 

PRZEWODNICZ;,J.CEGO RAD' MINISTRÓW 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

PANA JóZEFA CYRANKIEWICZA 
WARSZAWA 

Pozwoli Pan, że- tv illliellitt narodu koreańskiego, rządu Koreańsldej Re­
pl/bliki LwJowo-Demokratycznej i od siebie osobiście prześlę Panu, a za Pań 
slcirn !JOŚredftictwem rządowi polskiemu i calem/t narodowi polskiemu najlep­
sze życzenia i gratulacje z okazji polskiego święta narodowego - szós.tej 

/ rocznicy dnia odrodzenia Rzeczypospolitej Polskiej. 
Nal'ód koreań.ski śledzi stale z ogromłtym zainteresowaniem sulccesy na. 

rodu polskiego 10 d::iele budownictwa socjali~mu. Historyczne sukcesy osiqg. 
nię/e prze:; Was na froncie budownictwa nowej Polski Socjalistycznej, jeszcze 
bardziej wzmacniają sily i zdecydowanie narodu koreańsltiego w jego sprawie. 
dliwej walce o honor i niezawisłość narodową swej ojczyz1IY przeciwko zdra­
dziechiej klice Li S)7t Mana i przeciwko agl'esji imperialistów ameryhańskich. 

Suhcesy narodu polskiego jeszcze bardziej wzmacniajq sily ludów walczą­
cych o ' pokój idemoltrację. 

W d/lin Waszego wielkiego święta naród korealiski życzy z całego serca 
zaprzyjaźnionemu narodowi polskiemU jeszcze większych sukcesów na polu bu 
dawania. socjalizmu, tv walce o pokój i denwkrację. 

• 

Przewodniczący Gabinetu Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo _ DenJQluatyICznej 

(-) KIM lR SEN 

• . Wieloiklrotnie odbywały się u Le- anI słowem me \~sp.ommano o orędzIU cnjących naszego kraju dla kontynua Z 
trIma. w KraJkowie i Poroninie posue· do narodu polskiego, uchwalonym w tora dzieła Lenina _ St.alina. 
dzema Centralnego Komitetu ma u 1917 k . t dz .a RSDRP, narady z ~,l.4.ynnstaml'. k rRc d /0 u, przez PlO, rogra ' : fija 26 lat od chwili, gdy odszedł 

.."U ... ą . a ę. De,eg'atow Robotruczych l człowiek, który zapoczątkował nową laść W zyst I zarz dze la 
Dwie z nich, t~w. "lutowa" w Kraka- żo~me~·sloch. ~yły to przecież słowa erę ludzkości, erę zW'ycięskiej rewo­
",riP i "sierp.niowa" w Poroninie - ~VI~lInego, Lemna, unneszcz()ne w o- lucji sochtlistycznej, wielki rew'Ołu­
Z8t>i'Sały się szczególnie w hi!storii sWladczemu: cjonista, wódz i organizator rewolu-
:międzynarodowego ruchu robotnicze "Demokratyczna Rosja stoi na cji październikowej, pierwszy budow 

sprzeczne z 11cllWałami poczdamskimi 
go, stanowisku uznania samookreśle- niczy kraju socjalizmu. Człowiek 

Dwu~rotn:ie odwiedzał nlelegalnie ' wielkiej myśli, wielkiego czynu, wieI 
Referat Grotewohla wygłoszony na Kongresie SED 

l.enina. w Krakowie Stalin i wsrpó'l. nia. narodów i oznajmia, że Pol- kiego serca, pełen prostoty i skrom-
, n!€ z Leninem ustalał taktykę dzia- ska ma prawo do całkowitej nie- noś ci, oddany sprawie walki prole-

Ja.lności partyjnej, 8.}}rawy redagowJl IH>dległości IH>d względem pall- tariatu o lepsze jutl'O. 
:nia i wskrzeszenia pisma partyjnego 'stwowo-narodowym". Dwadzieścia sześć lat, które uprJ 
"Prawda" ora.z postawę marksizmu T nęły od śmierci Lenina ~ to okres 
w kwestii nal'odowej. owarzysze i Obywatele! zwycięskiego realizowania- socjaliz-

W tym cz&sie Lenin poświęcił ,vie. Od\Słaniarrny d'li,ś, w 36 rocznicę p'J mu w Zwią1Jku Radzieckim, to lata, 
le uwagi kwestii na,rodowej i za.;a- bytu Lenina w Poroninie, Jego pom- w których zgodnie z ideałami i te-
cnieniu samookreślenia nal'odów, nik - pomnik chwały, brate\'stwa i stanlent.em Lenina pod wodzą wjełkie 

W miłości do Lenina - wielkiego ge- !!:o kontynuatora J'eg" dZl'eła {'O,". cza'sie swego pobytu w Krako' . _-' . d - V" . . P ., musza l wuuza nnę zynarodowe~o Stalina, buduJ'e sie_ no\ve życie, 'no-
WIe l oromDile, Lenin p, oznał bliżej l t . t l l" l 

nil b pro e ana u, WO( za rewo ucjl socJa i wa kultura, wyrasta i wy. chowu]'e "'aro d y tu ludności kl'a1kowskieJ', t .. t ' '_1' s yczneJ I WOl'CY naj'>1aWDlejszej się nowy, worny, szcze_śliwy czło"'iek. a szczególnie klasy robotniczej, in- t" I" w}rp(b " lla·r fi rewo ucY]ne] - .. ), go- Wielkości idei marksizmu _ lenrn' 1'-
~resował się życiem emigracji pol· . '1 1 k' ., , b rą~ego przy]3Cle a po s -lej klasy ro- 7:mu, wielkości naukI' L,enl"na dO>UI'o-
IIIklej !lO 1;a aTU }1Q>syjslkiego, występ')· b t' .. d l k' .. 

ł o DlCZe) l naro u po s lego. (Ha w całeJ' parni wielka e""pea b~, wa z odezy'tami. ' Od ł " '.1. L ł'~ ~ s '~maJąc pomnru: enina zwra- haterstwa i walki narodów radzie-
Klasa r..obotruieza Polski była Leni camy równocześnie swe uczucia do ckich z faszyzmem hitlerowskim. Tyl 

IlOwi równie bliska i droga, ja'k 1'0- wielkiegq kGntynuatora dzieła Leni- ko spadkobi~rcy, realizatorzy i ucz-
6~~.i lud pracujący. Toteż Lenin na - Towarzysza Stalina, niQwie Wielkiego Lenina pod wodzą 
~ 'si.e bliski ludowi pracującemu Akt o\tsłonięda pomnika Lenina, jego kontynuatora Stalina _ mogli 
K'l.3kowa i Poronina przez swą bez- wodza, nauczyciela i oojownika mię- p.obić wroga _ fas,zyzm nńemiee/ci 

• i wyzwolić narody Europy z niewoli 

a ·· k-· I b L d · hitlerowskiej. , r n:le~lec 18.1 Z Y U o'weJ Lenin umarł, lecz jego nieśmiertel III ne dzieło żyje i życ będzie wśród 
nas, wśród milionów ludzi. Imię Le-

d, - $eJ"mu Ust d RP nina sŁało się synonimem słów: re-
:f(l OWO owczego wolucja, walka. wolność. postęp, po-

kój, sprawiedliwość społeczna, ntię­
dzynarodowa solidarność robotnicza. 
Myśli milionów ludzi pracy całego 
świata łączą się we wspomnieruach o 
wielkim wodzu rewolucji pl'lOtelaria. 
ckiej. Jego rewolucyjny testament 
realizuje wódz narodów' Związlru Ra 
dzieckiego i mas pracujących całego 
ś",iata, współpraeownik i przyjaciel 

WA~AWA tPAP) - W dniu 
AlRi'ęia ~odowego szef misji dyplo 
lpa.tye~ Niemieckiej Republiki 
~zn~j w Warszawie, amb. 
F~w.k WoK wręczył urzędu~ące 
mu v7j~maT~łkowi Sejmu, Wada 
lY..owj( Barcikowskiemu upominek 
&;by Ludowej Niemieckiej Republi 
ki De.ątokratye~ dla Sejmu Usta. 

wodawczego RP w postaci pięlmej 

wazy, wykonanej przez słynną fa­
brykę poreelany w Miśni, Waza 0;1;­

dobiona jest podobiznł Chopina i 
pamiątkowym napisem. 

Po wręczeniu upominku amb. 
Woli był podejmowany przez wice 
'marszał,ka Barcikowskiego. Lenina - Stalin. 

Mae Arthur de,pcze deklarację poczdamską 

z i ZI adzi cki piętRuje 
Aie·łegolne postępowanie władz okupa,eYinych w Japonii 

BERLIN (PAP). - Jak już dono­
sWśmy, przewodniczący SED otto 
GrlJtewohl wygłosił na III Kongre­
sie SED r"ferat. pt, "Walka o pokój, 
o Front Narcdowy Niemiec Demo­
kratycznych". Obecnie podajemy 
treść tego referatu. 

Na 'TVlStępie Otto GrotewołLl przed 
stawił o.becną sytuac,ję międzynaro­
dową, Stwierd~ił on. że imperialiści 
amerykańscy przechodt<:ą do brutal­
oych aktów ·a.gre,~jt, czego dowodem 
są wydarzenia w Korei. 
Podobieńs,twa między problema­

mi narodowymi Korei a problema­
mi Niemiec zmuszają nas - stwier 
d2itł Otto Grotewohl - do obser­
wowania rozwoju wydarzeń koreań 
skioh ze sz~ególną uwagą. Stano­
wią one dla nas pouezający PNY­
kład tego, co by się stało z nami, 
gdyby amerykańscy podżegacze wo­
j~nni mogli spróbowa,ć ro~erzyć 
swoją po.lłtykę na. całe Niemey. 

Mówca omówił z kolei machina­
cje limpel'iał~stów amerykańsk~ch, 
zmierrz.adących do rozpętania wojny 
oraz przedstawił wielkie osiągnięcia 
światowego obozu pokoju. Sprawa 
pokoju - powiedrz:ial Grotewohl -
zwycięży, ponieważ ludzkośó skupia 
się wokół obozu walczącego ' o po­
kój. obozu, któremu Ilrzewod~i wieI 
ki i potężny Związek Radziecki. 
Przechodząc do sytuacjl w Niem· 

eeeoh Grotewohl oświadczył m. in.: 
Wodska 'Zachodnich mocarstw oku 

IPacyjnych nie lZ!najdują się na te­
'rytorilUm Niemiec w tym celu, by 
wykonać zadania wynikające z 
uchwał pqczdamskich, a mianowi­
cie demo:~ratyzqcję Niemiec i nie­
dopuszczenie do nowej agresji. 
Wojska :mchodnie przebywają w 
Niemezech po to, by prowad,zić 

ojnę", by wykonywać za-
.. z obo.wiązllj~ymi 

Woj-

~O~KcWAt~AP). - W d~~es~FI,por:ii z.ra.mienia ZSR~ d011;a?,'ał ~i~l Polecono mi, abym za,ko:muniko, więc w zu-
s To'kro Ag:eneJa TASS donoĘn. zape:ymema swobodne,] dZlałalnoscl V!~, że wobec powyższego pismo, olkupacyj-

czne z uchwałami poczdamskimi. 
Należy w szczególn.ości unieważnić 
statut okupacyjny. znieść samow~l­
ną władzę wysokich komisacrzy, 
unieważnić porozumienie w spra­
wie Zagłębia R.uhry, przyłączyć Za· 
głębie Saary do Niemiec, przepędzić 
'l'łszystkidl podżegaczy wojennych, 
mULtarystów i reakcjonistów jak 
Ueuss, Adenauer, Schumacber i in­
ni. ' 

Analiz.ując poc1stawy działania 
zachodnich wła& okupacyjnych 
Grotewohl stwierdeił, że wladlZe te 
niesłusllnie powołują się dll:isiaj na 
"postanowienia związane rz; d~kla­
racją o klęsće Niemiec" orw: na "po 
stanowienia w sprawie Rady Kon­
troli". ilVIocarstwa !Zachodnie me 
mogą obecnie powoływać się na te 
postanowjenia, poniewaź w uchwa­
łach pocedamskicb, w rozdz:ia,le III 
określono w,vraiu:ie, źe przedsta.wi­
ciele mocarstw okupacyjnych spra­
wują swą władzę w Niemczech je­
dynie razem i to w sprawach obe~­
mujących cale Niemcy. W obecnej 
sytuacji mocarstwa ~chodnie nie 
mają więc żadnego tytułu. prawne­
go do sprawowania władzy w Niem 
czech, 

Nikt w Niemczech Zachodnich 
nie jest tedy zobowiązany stoso­
wać się do poleceń władz okupa· 
cyjnych, Na tym właśnie opie­
ra się prawo narodu Iliemieckie­
go do opoeru narodowego, jest to 
bowiem Q<pór przeciwko be~pra.w 
nym rządom. 

Dotychczasowe osiągnięcia NRID 
- mówi'ł Grotewohl - świadczą o 
tym. iż naród niemiecki - ma przed 
sobą jedną tylko wlaściw~ drogę, a 
mianowicie włączenie się do rodzi­
ny narodów miłujących PGkÓj. 
Osiąllnięeia NJU), osi~ięcia naro­
du niemieckiego byłyby niemożliwe 
bez pomocy ZSRR i dlatego żywimy 
głęboką wdzięczność d[a rządu ra­
d~ieckiego i dla Józefa StaNna. 

Otto Grotewohl zwrócił uwagę na 
.konieczność demaskow<lnia działal­
ności 05zczerców i podżegaczy wo­
jennych. 

Nagonka przeciwll:o granicy pol­
sko - niemieckiej jest crzęścią skła­
dową programu ,,(zimnej wojny". 
Podpisanie układów między NRD • 
Polską w Warszawie, a w sz~egól­
-llości zawarcie porozumienia w 
spli'awie wytyczenia istniejącej i u­
stalonej "ra.nlicy na Odrze i Nysie 
wytrąca zachodnim imperia.listycz­
nym p.odżegaczom wo~nnym z ręId 
br.oń, przy pomocy które,j podjudza 
li oni Niemców przeciWko narodowi 
polskiemu. Odtąd panować będrzie 
pokój l przyjażń między Niemcami 
i Polakami, Gra.nica na Odir2e i Ny­
sie jest i będ'lie granicą pokoju. 

Z kolei Grotewobł podkreś1hl:, że 
zdradllieccy prrzywódcy SPD - So-. 
c,ialdemokratyczne.i Partii Nie1ll1ec, 
dla osiągnięcia swych, zbrodn1ctzych 
celów wspóŁpracują 11: rz.achodnim1 
podżegaczami wojennymi i reakcją 
nienuecka. 

Prawicowi socjaldemokraci nie­
mieccy spod znaku Schumachera 
berzwst:ydnie wykonują instrukcje 
i'mperiałistów amerykańskich. 

Republika narodrriła się w walee. 
Również dziś prowadzi ona walkę i 
w walce będzie się rorzwijała .1 krrz.e 
pła. NRD walczy o jedność narod~ 
wą, o demOkrację i o pr!lwo samo­
określenia n~ obszarze całych Nie­
miec. 

Mówca zaznaczył, że bistorycz 
ne znaczenie dla • rozwoju NRD 
posiada depesza Stalina z 13 paź 
dziernika 194.9 -roku, wystoso­
wana d6 Pieclta i GrO'tewohla. 
Z depeszy tej wynU;:a jasno, że 
walka o jedność Niemiec i wal­
ka o pO'k6j - stwierdz~ Grote­
wobl - jest nas~m centralnym 
zadaniem zarówno ze względów 
narodowych i~ ł międzyUaro.tlo<­
wYI'-h. 

W S'I1Il'OQm c.zasl.e, na polecenie p~rtll dem?kl'atycznych, w tej licz- jakie wystosował głównodowLl Jzący al'IDią inter- Ś 
cdmllka Rooy Sojuszniozej <!da Ja- ble. KOll1umstycznej Partii Japonii, dria 25 czerwca nie może być uzna- zadaniem jest Z k" . t Od d . 
Jlonii z ramienda ZSRR generała De ZWląZ~\:ÓW zawodowych i lIliIlych ja- UP za odpowiedź na pismo członka i utworzenie w O OZI' W.ę a ro zenlo 
116\\<iaq$:o, jego zastępca puIJk. p'o>la' penskIch o'l'ganizacji demokeratycz, Rady Sojuszl1'iczej dla ,'faponii z 1'a- NiernCQ:ech Zachodnich barzy wojen "" " ~". , •• ""'"' ''''' ''''''''''''''''''''''''' '''''''''''' ''''''''' ''''''''''·'''1''·''"'''''''''."","'., .. 
5'11enikio skierował do generała Mac nych oraz zaprzesbnia represji w 111 'f;nia ZSRR i abym potwierdził,:Se no-strategi'Cenej, wymierrzonej pree Zyczen l-a zw·.ązkowco'" w Angl-'-., 
At"thU!ra list w sprawie represji a- stosunku do przywódców związków wysunięte w piśmie przedstawiciela ciwko Zwląq.kowi Radzieckiemu, 
n1('.l'~ańsilcich władz okU!pacyjnych j za:vodowych i !in;nych japOllskich radzieckiego~ąda,nia w sp.rawie po. pl"Zeciwko Niemcom Demokratycz-
il.'ządu japońs·kiego w stosunku do dzqałaczy demokratycznych. W:;-S!\- łożenia kresu nielegalnej akcji w sto nym i przeciwko kradom iJJemo- dla robotn ików polskich 
z.wiąz.ków ZI!i,iWodowych, partii l.omu- nięte w tym piśmie żądania oparte sunku do zwią~ków ~wodowych, kracji Ludowej. 
lI1istycznej i in!llych ja,pońslkich Ol'ga- s~ na p!>stanowieniach deKlaracji partii komunistycznej, i innych or- Należy również mIesc w Niem- WARSZA WA (PAP) - Liczne Dr I działu Łączności Międzynarodowej 
:nizacji demokratyC1Jnych. Gen. Mac p1)('zdamsklej rządów USA, Wielkiej ganizacji demokratycznych Jap~nii czech Zachodnich - podkreśla Gro ganizacje związkowe Anglii z okazji CRZZ wiele depesz z serdecznymi 
Althur~ nie mGgąe obalić faktów Brytanii, Chin i ZSRR, przewidują- II{}Zostają, w mocy. tewohl wszystkie za-rzą<benia sprze Święta Odrodzenia przesłały do Wy życzeniami i pozdrowieniami dla 
prz~~z~~&~niliaP~ G~, h~ządj~w~enu~ ________________________ ---_--------- ~~iliow~w ~~hlili 

łi:$enko. Pl~esłał dnia 25 czerwca nąć wszełlde przeszkody na drodze 
onpowiedź w Iekcewa.żą.cym tonie, w do wskrzeszenia i umocnienia ten- W· t ' ZSRR M, in. Z\'lTiązek Zawodowy Ener-
k~Ól'6j, nie podają~ żadnych argUln~ del'<:ji d~m~kra~ye~nych wśr~d nar o TmlBOa owarowa Z getyków obszaru wielkiego Londy-ww co d'!> meritum sprawy, odrZUCIł du JaponSIkIego' , ze "za.pewct\lona bę eT nu, reprezentujący 50 tys, członków, 
:zacian,ia pl'zedstawiciela ZSRR w d:t;ie wolność słOowa,religii i mysIe- d h d I P I k L d przesyłająlł pozdrowienia dla ener-
spraW1e położenia kresu nielega1nej' nja, jak również posza.nOowanle pod- - pO stawą on ' u zagranicznego o s i u owej" g€t:yków polskich, oświadcza: "Zo-
e'kcji wobec związków zawodowych, stawmvych praw czło.wieka". bowi'lzujemy się czynić wszystko, 

' t" ki . t . " h orga D I t b t ' I' ł 19~O co w naszej mocy dla zbudowania, prr l~. iOmums. yc~neJ 1 mnyc .' ' . Od'rzucając te słus~ne żądania a szy wzros o ro OW lV po roczu, ~ r. wzmocnienia i zacie,śnienia przyjd 
~lzacJl demo1..-:a,tycznych ,JapoUlIl. 1'1 głównodowodzący raz jeszcze wyka-łtpca br •. pu!k. PolalSzeniko pr,ze~aił zał, że IlIie zrooumiał on deklaracji WARSZAWA (PAP), _ Minister-, poziom z tego samego okresu 1949 r" Równocześnie osiągnięto poważną ni między naszymi krajami". 
w od~ed~ do ge~era~a M~<:. T- poczdamskiej i innych wspólnych de- stwo Handlu Zagl'anicznego podaJe co startOwi wykonanie planu za I poł zwyżkę obrotów z krajami demokra· Depesze wyrażają również eradość 
thc,T3 ~l\Smo nastę~~JąeeJ, tr?SCl. eyzji mocail.'stw, dotyczących demo. dane, dotyczące realizacji obrotu to- focze 1950 r. w 102 proc. W tym o' cji ludowej. a w szczególności: z oWę z zawarcia umowy handlowej mię-

PotWIerdzam odblOr Pansklego pl- kratyzaeji Japoillii. Członek Rady So warowego z zagranicą za I połowę kresie nastąpił wzrost eksportu art y- grami, z Rumwuą, z Czechosłowacją dzy Polską a Wielką Brytanią· 
SlM z dnia 25_ czerwca .hr., nadesła- jusz'niczej dla Ja,ponii z ramienia 1950 r. Wartość (}bcrotów polskiego kulów rolniczo-spożywczych oraz W) oraz Niemiecllą Republiką Demokra, 
~ego w od.powIedzi na plSilnO <:do,nilca ZBRR nie jest zdziwiony takim sta- handlu zagrallicznego w I półroczu robów przemysłu metalowego i che, tyczną· 
Rady Sojus~niczej dla Japonii ,,'" ~a. nowi'skiem głównodowodzącego wo· lt\50 r. osiągnęła wzrost o 12 proc., micznego, natomiast zmniejszył się Nawiazano trwałe stosunki handlo-
m.ie~a ZSRR generała pel:eWlam~o, bec swego pisma. z dIllia 24 czel'w~a, w porównaniu z analogicznym okre- eksport gmpy surowCÓW. we z C11illami Ludowymi. a rozpoczę-
z dll1a 24 ezerwc~. W.pls~'llle swomll albowiem fakty wSlkazują, że dZla- sem roku 1949. Podst~ą wykonania planu w han- ta wymiana towarowa wykazuje stu, 
członek ltady So}uszmczeJ dla Ja- ła1ność gł&wnodowodzącego w Japo· _ t " i t ł dlu zagranicznym były zwiększone ły rozwóJ'. W I półroczu r. 1950 wzro 

nH świadcz.y o tym, iż jest on dale- Ogolna war osc mpor u wzros a o obrOoty ze Związkiem Radzieckim, kra 

B 
· I · • • l" ł:' ki od demokratyzmu i nawet od ele 28 proc., w porównaniu z I połową łam! demokracji ludowej i NRD, któ. sły o 23 proc, obroty towarowe z kra 

estkl1stwa Impena I SIOW , me?Itamego zrdozumkrien:tia • zad;ń, ~. p~~;~:~ę!;,~!=n~ ~a~o~m:r~~~u N: re. w porównaniu z analogicznym o· ~m~:s~~~~s~;~:ó~ą;i:!n~~~~~;~h 
K 

zWIązanych z emo a: yzacJą a- , k .' rt wpłynął wzr t kresem roku 1949 wzrosły w I p6łro- w zamian za SUIewce dla polskiego 
amerykańskich w orei ponii. ~a.~ty1"a, ostatnich la~, - ~' ~;pl~r~~en;:t'~Ów u i półfabrYkatóO;, czu rb. o 65 proc. Udział ZSRR oraz przemYSłu. 

W d
t... • d szczegO!noSCl Ill1'elegal!1la aikcJa pOOJ.. ,-"'-- 'krajów demokracji ludowej w obro-

PEKIN (PAP):- ? }:,:g. WISI O- h ,w osi;aJ1Jnieh czasach wskalZll"je, że n,i€żbędnyChł <k ~d~ta~~:y~~~~a!ę- tach towarowych Polski Ludowej z Wykonanie obrotów towarowych z 
mości :Ii Phenjan, lmpe1'i& ISCl 3imery polityka głównodowodzącego, za· Zl pr~emys tł, a p e e u: zagranicą w I półroczu 1950 r. wy' zagranicą w I półroczu rb. oraz sy­
ka-ńsc.y i ich agenci z kliki Li SJn, D'iast zapewniać wolną d~iałalność rhowc.ow dla przemd1ySłu metalołwegoł , l niósł 58 prcc, Wymiana towarowa ze stematyc1.ny wzrost wymiany handlo 

, , 1,' h . '. d ,. t utruczego oraz a przemy s u w o' Z '1m R d' k' ł' d we' z ZSRR kra' . d kac" l M~oa poiłezas odW1r.otu z Seulu za- J'!lipons"I.lc orgamzlICJl ema, ... ra, ycz· ki . wląz",.em a Zlec lm, g ownym o- J ,Jaml emo r J1 tl-
• _. • łJó P d b nych i respektować podstawowe pra enmczego. stawcą dóbr inwestycyjnych. baweł- dowej. Niemiecką Republiką Demo· 

ntordQwah Wielu padio w. o o - wa demokratyczille narodu japońskie Import d6br Inwestycyjnych \\I ny, rud, metali kolorowych, produk- krat.yczną i Chinami Ludowymi stwa 
iB'S<c:h ~bl:odni dokonali oni plI.'z~d ;'Y ge>, sperowadza się d~. deptania praw I pół~oczu rb. wzrósł, w porównaniu tów naftOWyCh i innych - osiągnęła rza reidne warunki dla wykonania za 
cofaniem się Z S1.1!Woo, InczO'll :l :ll lU- japoŃ;~ich oerga.nJzaC]l denlokratycz- z I potroczem 1949 r. o 68 peroe. , w I półroczu 19.50 r. wskaźuik 180 w dań Ministerstwa Handlu Zagranicz· 
~ m[M:t. Byeh. Oaólna wartość e' portu osiąanl'.lła StOiijUllku do 100 z I nółrocza 1949 r. nean W I toku Planu SzeŚcioletnieao. 

lIia Erenburg 
na wiecu w Londynie 

LONDYN (PAl.') - W związku z 
zakończeniem ogólno - angielskiej 
ltomerencji zwolenników pokoju od­
był się w niedzielę wieczorem w Lon 
dynie potętny Wiec na Trafalgar 
Squa.re, na który mimo deszczu przy 
było ponad 20 tys. osób. 

Pojawienie się na trybunie znane­
go pisarza radzieckiego. - nu Eren· 
burga, powitane zostało serdecznymi 
oklaskami. W imieniu Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju Erenburl 
wezwał miesz:kai\ców Londynu ' do 
podjęcia energicznej akcji przeciwko 
próbom rozIlctania nowej wojnY. 



ykorzystujmy doświadczenia Czynu Lipcowe o I 
Na Warcie Pokoju 

Umiejętna organizacja pracy umoiliwiła rozwój wielowarsztatowości w ZPB im. Stalina 
Na V PlenU\ll KC tow. Hila·ry Minc, mówiąc o drogach, prowadzą­

t':ych do wykonania Planu 6-}etruego, , stwierdził, że podstawą rozwoju 
naszej gospodarki jest przede wszystkim postęp łecl\niczny. 

Wyrazem tego będzie uruchomienie nowych, olbrzymich zakładów 
pracy o najnowocześniejszym spIzęcie i urządzeniu technicznym, ' a 
obok ~~go odnowienie aparatu produkcyjnego drogą gruntownej rekon­
strukcJI starych zakładów przeml'słowych oraz usprawnienie metod 
pracy, uW okresie sześciolecia - powiedział m, in, tow, Minc-zostanie 
osi~gnięty znaczny postęp organizacyjny w naszej gospodarce narado­
~~J. "Wsz:ptkQ to stwarza podstawę do poważnego wzrostu, wydajno­
SCl pracy. 

Jak załoga Zakładów Stalinowskich rozwiazuje to zadanie, stojące 
przed całą naszą gospodarką? ' 

przejŚcie na obsługę 5 stron w Za 
kładach Stalinowskich zainicJo~ 

wała w Czynie Lipcowym prządka 
ob, Ja~na Krzynowek. Za jej przy­
kładem poszły ob. ob,: Julia Pawłow-
6),;a, Jadwiga Rozmarynowska, Hen­
l'yka Wojdak, Stefania Skąpska i Ge_ 
)loweta Kl'óUk. 

,Po,dczas rozmowy z pionierkami 
wIelowarsztatowości w Zakładach SLa 
lin.ow.skich ~o~ia?ujemy się, że tylko 
dZlękl własClweJ organizacji pracy 
prządki mogą obecnie obsługiwać o 
192 wrzeciona więcej przy takim sa­
mym nakładzie pracy" co dawniej. 

Co mówiq pionierki 
wielowarsztatowości 
_ p rzege wszystkim w niedoprzę-

dZle me znajdujemy obecnie 
wcale pojedynek-oświadcza ob. Krzy 
nowek-które dawniej utrudniały nam 
pracę, powodując ciągłe zrywy. Za" 
stosowanie w oddziale przygotowaw­
c~ym z?ako~ania niedoprzędu spra­
wllo, ze kazda wrzecioniarka stara 
si.El pracowa~ do?rze na swej maszy­
me, aby umknąc reklamacji. 

- Drugą sprawą, zasługującą na 
uwagę - ciągnie ob. Krzynowek, to 
biegacze, które obecnie w ogóle nie 
wyskakują i nie zrywają nitek, dzięki 
gruntowne~u oczyszczeniu i wyre­
montowanIU maszyn przez majstrów. 
Pn:edtem stanowiło to istną plagę, 
Pracując na 4 stronach musiałam na' 
łożyć około 60 biegaczy dziennie a 
dziś, choć zmiana już się kończy ~a­
łożyłam dotychczas zaledwie 3" ' bic-
gacze. 

• 

- W dniu, kiedy przystąpiłyśmy 
do obsługi 5 stron maszyn obrączko­
wych - stwierdza druga prządka ob. 
Julia Pawłowska - nie mogłyśmy po 
jąć, że te same maszyny, co wczoraj, 
d~iś jednak zupełnie inaczej pracują, 
me p,owstają "barany" i nie ma tyle 
zrywow, co uprzednio, Podczas gdy 
na 4 stronach :tniałyśmy normalnie 
od 100 do 150 zrywów w ciągu godzi 
ny, ~becnie na 5 stronach mamy prze 
clętme 94 Z!vwy. Widzimy więc, jak 
wielką rolę odgrywa czystość i dobre 
przygotowanie maszyn do produkcji. 
Od nas, prządek, zależeć będzie stałe 
utrzymanie maszyn w taki W stanie, 
jak obecnie., I dlatego czyścić będzie­
~y . cały aparat wyciągowy kolejno, 
a . n!e tak, jak dotychczas, tylko w 
mIejscach najbardziej zanieczyszczo­
nych. 

- Zresztą warto było przejść na 5 
stron - kończy ob. Pawłowska­
gdyż dzięki usprawnieniu pracy nie 
napracujemy się więcej, a zarobimy 
o 1 · tYSięcy miesięcznie więcej, niż 
na 11 stronach. 

Wiele zależy 
od majstrów 

To" że !lie wyskakują biegacze, 
, ,me rO~Ją się "ba{any". że bywa 

mDlej zrywow, a wszystkie wałki 
czysz~zące sprawnie obracają się j 

spełmaJą swe zadania, stanowi nie­
wątpliwie dużą zasługę majstrów i 
personelu technicznego. Majstra'wie, 
chcąc przyjść z pomocą robotnicom 
które miały obsłLlgiwać 5 stron ni~ 
szczędzili staral1" i w ciągu 2 duJ wy-

.kore spondenc ji S Jadem naszych 

alcz -
Y niedbalstwo 

remontowali dokładnie maszyny, 
zwłaszcza uregulowali aparaty wyctą 
gowe oraz naoliwili l naprawili 
wszystkie wrzeciona. Toteż prządki 
nie mogą się nadziwić, że obecnie na 
5 stronach mają nieomal mniej pra­
cy, niż na 4. 

- Same prządki pytają nas - ~ó­
wi majster tow. Owczarski - czy na 
tych lI\aszynach zastosowano jakieś 
ulepszenia? Jednak nie było żadnych 
udoskonaleń. Po prostu maszyny zo­
stały tylko uważnie przęjl'zane i o­
czyszczone "od stóp do głów", co tak 
dodp.tnio wpłynęło na dalszy tok l?ra 
cy, Teraz majstrowie muszą czuwać 
r..ad tym, aby niedoprzęd bywał w po 
rę dostarczany prządkom i aby odble 
ra:lO puste szpule po niedoprzędzie. 
RÓwnież obciągaczki oraz pomagacz­
ki poświęcą więcej uwagi prządkoDl­
wielowąrsztatówkom. 

Właściwa 
organizacja pracy 
Ażeby mÓc odpowiednio rozwinąć 

ruch wielowarsztatowy, zmienio 
no dotychczasowe formy organizacji 
pracy. Rozpoczęto od oddziału przy­
gotowawczego, Nowa dyrekcja, WP.­
spół z organizacją partyjną i radą za 
kładową, dokładnie rozpatrzyła ten 
zasadn,iczy odcinek produkcji. Posta­
nowiona, aby półfabrykat z oddziału 
przygoto:wawczego był znakowany 
przez wnecioniarki. Pozwala to nCl. 
spawniej<;ze ujawnienie brakowanej 
plodukcji, czyli tzw. "pojedynek". 

Zmieniono również formy pracy na 

conej w większej części na maszynę. 
W ten sposób ulepszenie metod 

pracy w oddziale przędzalni śred­
nioprzędnej pozwala na zwiększe~ 
nie wydajności {lracy przy mniej­
szej obsłudze, daje ~mniejszenie 
kosztów własnych, a jednoczesnie 
jlrzynosi wielowarsztatowcom 
wzrost zawbków. 

* ,. * 
Doświadczenia Czynu Lipcowego 

nie powinn.y I nie mogą pozostać zda 
byczą jednego oddziału produkcyjne­
go, lub też jednego zakładu pracy. 
Przykład lepszej organizacji pracy, 

w wyniku której . wzrosła zarówno 
ilość, jak i jakość produkcji, winien 
znaleźć zastosowanie we wszystkich 
naszych fabrykach. 

Nowe formy pracy majstrów w Za­
kładach StalinowskiCh, ich dbałość o 
wysoko jakościowy remont, o tęrmi­
nową dosta.wę niedoprzędu, można i 
należy wprowadzić w potostałych od 
Clzialach i w innych fabrykach. 

Z drugiej strony, usprawnienie pra 
cy w oddziale przygotowawczym, któ 
Ty jest tzw. "wąskim gardłell1" w 
przemyśle b.awełnianym posiada o­
gromne znaczenie w walce o podnie­
sienie jakości produkcji. 

Kierownictwa naszych zakładów 
pracy, organizacje partyjne i rady za 
kładowe, korzystając z doświadcz.eń 
Czynu Lipc0wego i upowszechniając 
je, przyczynią się do zlikwidowanią 
wielu niedociągnięć produkcyjnych, 
przyśpieszaJąc zarazem realizaCję 
vlielkich zadall Planu 6-letniego. 

M. Szumska 

Tow. Stefani!!- Stryczek, frezerka z Wi-Fa-My W czasie pełnienł~ 
Warty Pokoju. 

Zobowiązanie, podjęte na cześć Swięta Odrodzenia, przodownic. 
przekroczyła o 1 proc., wykonując normę produkcyjną w 126 procen~ 

ta ch. 

obręczniakach, gdzie obsługuje się 5 ...., d , 
i'tJ'on. Dotychczas bowiem szpulki z .:. U ,. HI,. ..r, OS •• 
niedoprzędem zakładane były jedno· , .." 

~~eŚ;!~~c~:g u~Z:u~~~~:~o :a~~~~~ nowe kadry ofl- erskl-e dnia, Innowacja polega na tym, że " . . . . 

~:;~~!~e~?~O':~~~~~O grS:C~~~i, z k~:~ . . 

się stopniowo zmienia., co likwiduje I Z ,ąde ... .są nieroz. erlłlu, .. ie związane 
postoje, 

Postanowiono również doprowadzić , .,Kadry decydują o wszystkim" -\ pl'Zy rządach sanacji? Pasał by kro Sączu. - Ucieszą się wszyscy w do. 
do minimum postoje pojedynczych t~ słow?- Towarzysza ętalina odnoszą wy jabegoś wiejskiego bogacza. Dziś mu, że otrZYmałem pierwszy stopień 
wrzecion, ·które unieruchamia zrywa- Sl ~ takze do kadr WOJskowych. Stą~ jtst oficerem. Jednym z najlepszych oficerski w mym życiu - dodaje na. 

'WIelka troska rządu ludowego o zaSl I ., ;,. . zakończeniE) rozmowy. 
nie pasków wrzeciono.ry.ch. Zerwa- I!mie armii zdolnymi oficel'ami, wy - UCZ1110W szkoły. Został wyrOZl11ony I d 
de paska może być tolerowane tylko wodzącymi się z ludu i z ludem zwią wręczono mu podczas promocji, jako Bę ę sUQ1iennie p~łnił 
na p'rzeciąg jednego obciągania, a zanych, któl'Z~ u~11ieliby .wY,chow;;- nagrodę za doskonałe wyniki w na- SWą zaszczytną służbę 
nie, jak do tej pory, kiedy wrzeciono w,ac naszycl~ zohuel'zy w Idel. głębo uce aparat fotograficzny. F' k Ad k loego oddal11a masom pracuJącym. ' 'l'anCISZe - amczy, jeden z pro 
bywało czasem nieczynne w przecią- Takie ladry może dać państwu tyl- Ziszczone marzenia mowanych w niedzielę podchorążych 
gu kilku godzin. ko klasa robotnicza i masy mało oraz J.. Wojska Polskiego, przyszedł na. 

• Maszyny-obręczniaki, na których s;:ednio1'olnego chlo'pstwa, ppor. ~łiwy świat w l'odzinie małorolnego chło. 
I zaczęto pracować na 5 stronach, są Ta. troska rządu ma sw.:} gl'ęboką Ppor. Ryszard śliwa, robot)l~k i pa • usuwamy bra 

. ' "Eogacz w, ieJ'skl' uz'ywa- wszell{!-ch . wymowę - świadczy ó olbrz:ymic:h, syn rohotnika z Nowego Sącza, - 1;>0 powolaniu mnie do slużb" 
zainteresowała się już KomisJ'a Sne całkowlci~ nowpczesne. Specjalne 1 'st y 1 'h' , . . I ' k 't t l ' apGsol:>6w b ",. d' t" 11 Ol'. cznyc l pl'zel'l'llanac , Ja,ue za jest również jednym z pl'omowanych WOJiHQWCJ, w 'ro ce· zos a em przenIe 

. , a y OpOZll!C alszy roz- cJalna. rurki wchłaniają kurz i włókna przy c};odzą na ,wszystkich odcinkach na" w nl'edzJ'el'" ofJ'c!>ro' w uToJ'sl,-a Pol- siony do Szk,oły Podoficerskiej 
wój gospodarczy kraju", Pisała o *. * .' , t .. - " , ' t; każdej przędzącej Się nitce, Dlatego sz:ego zyCJa pans wowego. skiego. Na twarzy jego widać wzru- 1ll0WI. 
ym tow. Maria Bednarek-korespon- W związku z zarzutem wysuniętym prządka nie przesuwa tak czę~to de- Przyjrzyjmy s'ię sylwetkom promo szenie z przeżytych niedawno chwil. Ppor. Adamczyk wyróżni! się od 
dęntka chłopska, podając wypadek przez tow. Chęcil'lskiego, wy tykają- wanych w ubiegłą nit'dzielę oficerów, Na ba!!'necie karabin'l _ zatlmięte początklt w Szkole PodoficerskieJ' do 
"l'e ob' . cym niewykol'zystanie przez PPB seczką opluszowaną po klapkach, a b l t' Of' I" Sk' P - < .. slewama przez bogacza J. a so wen ow lCers oeJ z o,y 0- kwiaty, którymd zebrana na stadio- brymi postępami w nauce. Dzięki te 
Walczewskiego z gromady Chełmy kredytów na zakup książek technicz raczej zwraca uwagę na przykręca- litycznej. Podporucznik ffasek po- nie WOJ'ska Polskiego młodzież ob- mu skierowano go następnie do on 

, nych, okazuje się, że z przyznanych ' 't kl" ,Ar chodz' . U d 'ł' 1926 k' $D' Lućmierz, wszystkich swych 5 me Ul e czystosc maszyn. vv 5zy6t- l ze WSI. 1'0 ZJ Slę W . 1'. l'zucała nowomianowanych oficerów. cers' -lej Szkoły Politycznej . 
...... 'lltów_ 0,000 zł. na ten cel nie zużytkowa- k' t ". ' w Dhlgo\Vo.linie, pow. Garwolin. Ro-
-~ no w roku ub. 7.490 zł. Za tę kwo le e posunH':Cla l reorgamzacja pra- dzina, składająca się z 5 osób, bie- _ Od dzieciństwa maa:zyłem o - W każdym liścje matka moja \ 

Faktem tym, jak wynika z nade tę maJą być nabyte w tym roku no cy mają na celu łatwe i nie męczące dowała do wojny na 3 ha kiepskiej szkole oficerskiej _ mówi. _ I ni- przYł pOZ~inała b~i, abym pilnie się · uo 

~~m_e~g~o=:~~~j_a_fu_l~'e_n_l_a~z~L~u~ć;m~~;r;z:a~,~w~e~· ~k:s:~:.z:·k:l~~_~_~ __ ~_~~_~ro:b:o:t~ll:i:k:a~W~y~k~O:n~a~n:i:e~p~rn:c~y~,~p~n~e~r!z!u:-~z~;:e:m~i~.~J~a~k~a~c~z~e~k!a!~~~g~O~~P~I~~~y~S~Z~lo~s~'ć~b~~~~um~~~~~' ajesole~~~~h~ osiągnął, gdyby bohaterska _1Iu.-mill. wemu' WojsIm Polskiemu trzeba no.-

h!~mJ
- Clj.erwolla, a u jej boku Wo,i&ko Pol- wych kaqr oficerskich, związanych 

. . skie, nie przyniosły naszej Ojczy- z ludem, z 1'0bo:I1ikiel~1 i pra~ującym 

, 

ł. . źnie wy;zwolenia spod ucisku kapita- c~ł?pst'We:~ .. Ter_3z, gdy. skonc~~łem 
_ listów i obszarników. W szkole z po I Sz.kołę.' przyrzekłem sobIe :peh~lc s~ 

czątku było mi trudno. Szkoła po- ml~nm~ ;swą zą~zczytną ~łuzbę. dba7 
wszechna, którą skończyłem przed o z.o:~lerza~. o Jego C?dZIenne. h·~skl. 
pam laty, nie . dała mi dostatecz.nego o Je",o. P?~l?m. mOlalno-po}l~YCZ~y, 

Czyja 
Najpełniejsze wykorzystanie 

parku maszy:noweg'o - to jedno 
.z naczelnych zadań kierownictwa 
technicznego i załogi za,kł~du pra 
cy. Zadanie to występuje zwłasz-

wina? 
cza szczególnie jaskrawo w świe 
tle uchwał V Plenum KC PZPR. 

Jak więc nazwać bezczynność! 
, wielu maszyn w ZPW im. A. Str'.l 
ga? Na oddziale II tych zakładów 
stoi już od dawl1a bezużytecznie 
szereg maszyn do szycia, wyży­
maczka elektryczna, 2 maszyny 
do wyrabiania krepy itd. Wszyst 
kie te maszyny są w dobl'ym sta 
me i po dl-obnych naprawach lno 
ź?a by na nich rozpocząć produk-
CJę. S. Wartacz 

ZPW 1m. A. Struga 
Zaiste osobliwe to ~jawiSoko. W 

CZasie, kiedy' klasa robotnicza wy 
tęża siły dla stałe~o zwiększania 
wydajności pracy jakieś biurokra 
tyc~ne niedopatrzen ie !Wpuszcza 
do marnowania ceooych maszyn. 
Jeźeli maszyny te nie są potrzeb 
ne w ZPW im. A. Struga, to moż 
na by je przecież odstąpić innym 
zakładom, które potrafią właści­
wie je wykorzystać. 

Sklep "Samopomocy Chłopskiej" 
swieci pustkanI' 

to na długie godrz.iny od robót w 
:polu. 

Podcza,s ostatniego pobytu w 
Bąkowej Górze ekiJpy łąc~noścli z 
ZPDz. im. T. Duracza, nasłucha­
liśmy się wielu gorlZkich uwag, 
jakie padły .ze st1'ony chłopów 
!pod adresem tamteoj~ego sklepu 
"Samopomocy' Chłopskiej". Obec 
tnie, w okresie żniw, kiedy dJa 
rołnika cenna jest kaiŻda minuta, 
sklep spółdrz.ielczy w Bąlkowej 
Górze nie !posiada na swych pół­
kach nawet takich podstawo­
wych artykułów !pterwszej po­
Itrzeby, jak cukier, my;dł:o czy sól, 
Krótko mówiąc, ab'y rzdobyć te 
!produkty chłopi !Zmuszeni są jeż­
drzić do odległego o 8 km. Przed- - ~-

. iborza. .Rzecz prosta, odrywa ich 

C:z:yżby Gminna Spółdzielnia 
"Sa.mQpomoc Chłopska:' w Masło 
wicach tak mało interesowa.ta 
się podległymi j~d punktami 
spl"leda,ży? W kalŻdym irazie swa 
TlZa,nie przez kierownictwo Gmin 
nej Spółdrzielrri "Samopomoc 
Chłopska" srlJtucznych trudności 
przy rzaopatrrzeniu chłopów, i to 
w okresie żniw, stanowi postępek 
karygodny i zasługujący na bliż­
sze oZIbadanie prZe1/: ~yamiki nad­
!I'rlędne. 

St. , Boruch 
ZPDL. iim. T. [)uracza .. 

Bez rysunków 
Niedawno trzech pracowników 

ŁZWANN-A 21 otrzymało zlece­
me wykonania czterech aparatów_ 
Kiedy jednwk przystąpiono do 
montowania aparatów - okazało 
się, że brak szeregu części. Trze 
ba było dorobić je pilnikiem l'ę­
cznie. 

Dlaczeg'O jednak tak się dzie­
je, że do tej pory nie sporządzo­
no u nas dokładnych ry".unków 
tych części? Wykonywać z pamię 
ci skomplikowall~ ąparaty jest 

przygotowania. Ale stworzyliśmy kół I) l?odl1leSlen.le J~~'o g,o~OWOS.CI bO,Jo­
ka samokształceniowe i Pl'ZY pilnej we.l .. ~ędę.p,rzestlZe~al J v.:plowad~ał 

tO . pracy udało mi się przezwyciężyć w,zY\!le bUlę nas~eJ, P~,~ll, budUJą-nI e praca trudności. W kwietniu bJ'. złożyłem ceJ w Polsce socJallzm. 

rzeczą trudną i zabiera to wiele 
cennego czasu. Cóż np. się stanie, 
jeśli odbiorca zażąda po pewn~ 
cZllsie części wymiennych? Kto 
będzie wówczas w stanie je od­
tworzyć? 

Sprawę wykonania dokładnych 
rysunków dla wszystkich prJ.c 
zleconych winni wziąć sobie do 
serca fachowcy z naszego biura 
:fab~·ykacji. 

Z_ TaJadaj 
ŁZWANN - A 21 

egzamin okl'esowy z wynikiem po- Dzięki pracy 
myślnym. 

- Szkoła dała mi bardzo wiel,~. samokształceniowei 
Jestem tel'az świa.domy celów i 
żeń klasy robotniczej, z której vrg­
rosłem, a wiedzę moją 'Pragnę prze­
kazywać żo,łnierzom Wojska Pol"kie 
go. 

Ppor. śliwa w nagrodę za pilną 

naukę otrzym!\ł wieczne pió1'o. Te­
raz wyje~dża na 2-tygodniowy urlop 
do rodziców i rodzeństwa w Nowym 

III 

Jest 
UJ 

przygot 
aro 

wany do a 
III 

ej 

Ojciec ppor_ J. Barczyka był ro" 
botnildem rolnym. Wynajmował się 
bogaczom wiejskim w Dobiecinie 
(woj. łódzkie). Syn poszedł śladami 
ojca. Bo cóż miał robić innego? Po 
wyzwoleniu, w lutym 1945 1'. wshW~ł 
ochotniczo do II Armii i odtąd zaczi 
ło się nowe życie dla młodego Jó­
zefa. Zostaje podoficerem, potem 
przesłany do OSP, bardzo szybko 
wYbija Eię, celując zdolnościami i pra 
cowitością. Kończy' szkołę jako je­
den z pierwszych uczniów. Dzięki do 
blze zorganizowanej pracy samo­
kształceniowej, gTupa ppor. Barczy 
ka zajęła w hatalionie drugie miej­
sce w przodownictwie na11ki. W na­
grodę za to ppor. J. Barczyk otrzy 
mał apara.t radiowy. 

Dzięki ośrodkowi nlaszynowe­
,mu w g-minie Wielka Wola, któ­
Ty dobrze spełnił swe zadąnie -
żniwa zostały ulwńczone w termi 
nie. Z maszyn korzystali mało i 
średniorolni chłopi, sołtysi zas 
bacznie czuwali, aby pomocą S,ą­
siedzką zostali objęci wszyscy po 
trzebujący. 

W akcji pomocy s~siedzkiej na 
w:\'l'ÓŻniellie zasługuje kierownik 
resztówki w Wielkiej Woli, ob. 
Lachowski, który po ukończeniu 

. żniw na gruntach resztówki (ży­
to zżęto do 8 Hpca, zwieziono do 
14 lipca, ścierniska zostały za­
orane i zasilIno poplony). śpie­
szył z pomocą tam, gdzie gos.poda 
l'Ze nie mogli sobie Iloradzić , -
pomagał swymi kOMli i żndwiar­
ką· 

Dzięki tej uczynnej pomocy są 
siedzkiej skoszono 25 ha. 'foteż 
sąsiadujący z resztówką chłopi 
nie szczędzą słów wdz;ęczności 
dla ob. Lachowskiego. 

Chłopi naszej wsintówią czę­
sto: - "Czy to kto dawniej sły­
szał lub widział, aby dworskie 
konie lub imiwiarka pomagały 
chłopu w żniwaeh? CZY l'zad za" 

troszczył się dawniej o tych, co I 
nie mogli sobie poradzić? Dbał, 
ale o bogaczy. Dziś jest inaczej 
- państwo otacza ()pieką przede 
wszystkim biednych chłopów." 
Zdawało by się zatem, że II 

nas już wszysłiko ' w porządku. Są 
jednak i brala. Dotkliwie odczu­
wać się daje braok motorów do 
młockarni. SOM 'Posiada trzy mlo 
cka'j.' nie (wyremontowane), ale 3.­

ni jed11ego motoru i młócić me 
ma ezym_ Kierownik ~OM, ob. Ja 
wors'ki, tłumaczy s~ę, że na jego 
wystą.pienia w PZGS·Opoczno od 
marca nie ma odpowiedzi. 

GS nie przygotowała rówmeż 
magązynu na zboże, nic ma krat 
ani w oknach, ani ',V drzwiach, a 
już wielki czas aby się ktoś 1;~"m 
za:4.tł. Zbiory tego re>kll są door.e 
i gdy chłopi zacz.ną zwozić żyto 
na skup, wÓvvczas na l'emonty bt;l 
dzie za późn\>, Mag-azyn jest w 
tej chwili nieczynny, a towary 
przechowuje się w stodołach, s·o.o 
pach i piwnicach. Co najdziwn~ej­
sze; że cement przechowuje się w 
stodole, gdzie wietrzeje, nat,i)­
miast otręby w... piwnicy, ~d7.i.e 
ł~two moza stechnać. 

Chcielibyśmy wiedzieć, kto za 
taki stan rzeczy jest odpowied7.ial 
ny? 

Teofil Bernas 
wieś Paradyż, pow. Opoczno 

Odzież jest 
ale w magazynie 

Zgodnie z umową. "biol'ClWą, pra 
cownicy z.atrudnieni w Cewce NT 
1 winni otrzymać do pracy o­
dzież ochronną. Jednak na skutek 
niezrozllmialego stanowiska dzia 
łu Bezp. i Higieny Pracy, wielu 
Jobotników dalej niszczy podczas 
roboty. własne ubrania. Fakt teTI 
jest t~ bardziej dznvny, że w 
magazynach od czterech nliesięcy 
leżą niezużytkowane fartuchy i rę 
kawice ochJ:onne. Czyżby tak tm 
dno było wydać rozpoTządzenie, 
umożliwiające załodze Cewki Nr 
1 korzystanie z tej odzieży ochron. 
neH 

A_ Dobraczyński 

Cewka Nr l 

* * :..z. Jakie wnjo,ski nasuwają się, gdy 
przyglądamy się powyższym syl­
wętkom'! 
Dowodzą, że nasze nowe kadry ofi 

cerslde tkwią głęboko korzeniami 
w polskim ludzie, są z nimi niero­
zerwalnie związane. 

Wiekopomne przemiany zachodzą. 
w naszych oczach, wyzwalają wciąż 
nowe, potężne siły, które w ciągu 
wieków drzemały w mas:lch pracu­
jących. Dziś przed każdym uczci­
wym obywatelem stoją otworem 
wszelkie drogi awansu społeczneg'J. 
Minęły bezpowrotnie czasy "Janków 
muzykantów". Każdy c2lłowiek może 
wybuć sobie pracę w umiłowanym. 
zawodzie. 
Dając możliwość awansu społecz­

neg;o synom robotników i chłopów, 
tworzynly l'ównocześnie nowe, wspa 
hiałe, wierne lllpowi i sprawie inter­
nacjonalizmu proletariackiego kadry 
oficerskie_ 

Takie kadryl które nigdy nie za.­
v."!odą zaufania narodu i które gwa­
rantują velne be2:J)ieczeństwo okzy~, 
ny~ 
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o li ni · acj- partyjnej 
w spółdzielniach produkcyjnych s prawy spółdzielc.zości prodult 

cyjnej są często omawiane na 
Ilebraniach gromadzkich organiza­
oji partyjnych. WY{lowiedzi chło­
P!?ł;V mało i średniorolnych podczas 
~kt,I~ji świadczą nie tylko o ich 
Wielkim zainteresowaniu nowymi 
fprmami gospodarki rolnej, ale i o 
ąłębokim zrozumieniu całej donio­
słości nowego etapu iycia, w jaki 
wchodzi nasza wieś. 

Chłopi - członkowie naszej Par­
tii - zdają sobie sprawę, że gospo­
darka zespołowa umożliwia daleko 
idące zastosowanie traktorów i ma 
szyn rolnic~ch oraz oparcie naszej 
gospodarki rolnej na najnowocze­
śniejs~ch zdobyczach agrotechniki 
r~dzieckiej. Pozwoli to wyrwać 
Wieś z okowów ciemnoty i zacofa 
ma i stworzyć szerokim masom chło 
pów pracujących kulturalne warun 
kil bytu, IW jałdcll żyją chil'oiPiJ ra­
dzieccy. Przejście do gospodarki ze 
s~łowej, postępujące coraz szyb­
ą,ej napr,.zód, zniesie ostatecznie wy 
zysk chłopów mało i średniorolnych 
przez bogaczy wiejskich. . 

Zadania organizacji 
partyjnych 

w spółdzielniach 
produkcyjnych 

Na terenie naszego województwa 
istnieje już obecnie 65 spółdzielni 
produkcyjnych. Liczba ta będzie 
stale wzrastała. Jest to wynikiem 
wytężonej pracy propagandowej na 
szych organizacji partyjnych, które 
wespół z ZSL. zdołały już przeko­
nać poważne masy chłopskie o wyż 
8zośdi spólldzielczośti 'Produkcyjnej 
nad zacofaną gospodarką indyWidu, 
alną· . 

To szybkie przybywanie wciąż no 
"'Ych spółdzielni produkcyjnych na 
kłada na organizacje partyjne po­
ważne zadania. Nowopowstała spół 
dzfelnła produkcyjna w żadnym wy 
padku nie może bYć pozostawiona 
wyłącnnfe własnym siłom. Orga.ni 
zacja partyjna w spółdzielni musi 
stanowić przodującą część wsi, zdoI 
ną wciągnąć wszystkich chłopów 
mało t średniorOlnych do spółdziel­
ni produkcyjnej. Winna ich uodpor 
nić na wszelkie zakusy reakcji. 

Dobry i zły przykład 
Dobrą pracą może sł~ pochwalić 

organizacja partyjna w Wilkowi­
cach w pow. Rawsko Maz. Na je­
sieni ub. roku członkowie nie zrozu 
mi.eli swych obowiązków. Do pracy 
wychodziło jedynie ok. 60 proc. 
członków Spółdzielni. 

Organizacja partyjna na zebra­
niu postanowiła zwalczyć ten nie­
pomyślny stan. Grupa agitatorów 
udała się do domów członków Spół 
dzielni i przekonywała ich, iż w 
interesie osobistym każdego członka 
leży normalne przychodzenie do pra 
cy. 

W wyniku tego wiosną br. w RoI 
niczym Zespole Spółdzielczym w 
WiIkowicach po zainicjowaniu wsp6ł 
zawodrn.iclwa, go5lpoda\l."Sltwa tndywi­
dualne wykonały zasiewy wiosenne 
na 12 dni przed terminem. Kobie­
ty - crz.łonkinie Sp61d!Ziet1ni we w.s.pM 
zawodnictwie zespołoWYm zasadzi I 
ły w rekordowym czasie 30 ha kar l' 

tafli, budząc podziw rozmachem i 
szybkością pracy. Najlepiej wywlą 
zała się grupa pod przewodnictwem 
członka ZMP tow. Marii Foma!­
czyk. 

W wyniku tego ' pola spółdzielców • 
w Wilkowicach wyraźnie odcinają 
się od pól gospodarstw uprawia­
nych indywidualnie. 

Zły przykład pracy znajdziemy 
natomiast w Koniecpolu powiatu 
radomszczańskiego, Organizacja par 
tyjna nie prowadzi pracy uświada­
miającej wśród mało i średniorol­
nych chłopów i dlatego bogacze 
wiejscy na tym terenie wywierają 
jeszcze szkodliwy wpływ na rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej. Nic 
dziwnego, tam gdzie nie ma pracy 
partyjnej, tam działa wr6g. 

Wniosek stąd prosty. W młejsco­
. wościach objętych budownictwem 
spółdzielni produkcyjnych musimy 
szerzej rozwinąć pracę propagando 
wl\. prowadzić systematyczne szko 
lenie partyjne, uzbroić członków 
Partii ideologicznie, by kaZdY z nich 
stal się bojowym agitatorem, wal 
erącym o nowe oblicze wsi polskiej, 
" jednocześnie by każdy z nich po­
watu w umiejętny sposób dema.sko 
W&6 wroga klasowego. 

Członkowie Partii -
wzorem dla innych 
w trosce o rozwój gospodarczy 

spółdzielni produkcyjnych organiza 
cje partyjne winny mobilizować 
chłopów mało i średniorolnych do 
walki z wrogiem klasowym, winny 
spieszyć z pomocą zarządom, poma­
gając im w tworzeniu nowych form 
organizacyjnych, wsp6łpracując 
przt' realizacji planów produkcyj­
nych, itastosowan·iu dniówek obra­
chunkowYch, stanowiących narzę 
dzie cora.z większei wydajności lira 
IW na. wsi. 

Przykład jak należy pracować 
widzimy w Rolniczym Zespole Spół 
dzielczym w Grochowie powiatu k~ 
tnowskiego, gdzie członkowie po 
przedyskutowaniu i zastosowaniu 
poprawek przyjęli plan produkCYJ­
ny na. rok 1950 - 1951 i gdzie wszys 
cy członkowie wnieśli swój wkład 
inwentarzowy i siewny, gdzie pod­
stawowa. organizacja partyjna usil 
nie pomaga spółdzielni i jej kiero­
wnictwu w pracy. 

Obecnie 'członkowie, choć zajęci 
przy żniwach, znajdują r6wrueż 
czas na budowę pięknych dom­
ków oraz remont budynków wspól­
nych. Spółdzielnia produkcyjna w 
Grochowie jest na drodze do roz­
kwitu i dobrobytu, a członkowie jej 
widzą każdego dnia coraz lepsze re 
zultaty swej pracy. 

~ovzażne znaczenie dla ~ozwo.lu 
społdZlelni ma sprawa uregulowa­
nia wkładów in;wentąnowych. 
CzłonkOwie Partii, pierwti regulu­
jąc wkłady inwentarzowe, winni po 
ciągnąć za sobą własnym przykła­
dem wszystkich członków sp6łdZiel 
ni, stwarzając tym zdrowe i mocne 
podstawy rozwoju gospodarczego. 
Spółdzielnie produkcyjne wtedy sta 
ną się dobrymi spółdzielniami, kie­
dy przez stosunki w nich panujące 
i odpowiedni sposób gospodarowa 
nia będą promieniO'wały na sąsie­
dnie gromady, przekonywując chło 
r:lów mało i średniorolnych konkre­
tnymi pr~kładami o wyższ.ości gos 
PO'darki zespołowej nad indyWidua I 
ną. Trzeba więc, ażeby w spółdziel 
ni powstała atmosfera wspólnej tros 
ki o wspólne dobro. Zagadnieni<'l 
produkcyjne i plany pracy musz;'! 
być omawiane na zebraniach og6!· 
nych, co w znacznym stopniu zwię 
kszy kontrolę ich wykona.rria. 

Dobry start w pracy spółdzielni, 
dobra robota polityczna, będzie bar 
dzo pomocna przy budowie socjaliz 
mu na wsi. Doświadczenie wykaza­
ło, że w tych gromadach, gdzie nie 
wszyscy . chłopi mało i średniorolni 
przystąpili do spółdzielni następo­
wał podział gromady na dwie gru­
py tj. s-półdzielców I niespółdziel­
ców. 

ni, jako przyszłych jej członków, 
Natomia.st trzeba wzmóc akcję zwal 
czania wpływów boga~ wiejskich, 
izolując ich od mało i średniorol­
nych chłopów. 

Znaczenie organizacji 
masowych 

Nie można zapominać o znacze­
niu organizacji masowych przy prze 
budowie usi-roju wsi. Organizp.~je 
partyjne, szczególnie w gromadach, 
w których powstaną spółdzielnie 
produkcyjne, winny zwrócić. szcze­
gólną uwagę na działalnO'ść ZSCh, 
Koła Gospodyń Wiejskich oraz 
ZMP. 

Trzeba ual,ttywnić działalność 
tych organizacji na odcinku spół­
dzielczości produkcyjne.i. Organiza­
cje te, prowadząc właściwą pracę, 
omawiając na zebraniach statuty 
spółdzielni, wskazując na wyzwole 
nie kobiety od ciężkiej pracy przez 

spółdzielczość produkcyjną, podkre 
śIając zdobycze bytowe i kultural­
ne gospodarki zespołowej, Winny 
stać się potężnym orężem w walce 
o przebudowę ustroju wsi. 

Otoczona opieką organizacja 
ZMP-owska będzie niewycrerpanym 
źródłem nowych Itadr - traktorzys 
tów, mechaników, agronomów itd. 

Organizacje partyjne winny rów 
nież zainteresować się pracą ośrod 
ków maszynowych i pr~pilnować, 
ażeby zostały O'ne zaopatrzone w ta 
ką ilość maszyn, która całkowicie 
zaspokoi zapotr:rebowania spółdziel 
ni produkcyjnych, winny czuwać a­
żeby maszyny były odpowiednio kon 
serwuwane i w naj-większym stOipniu 
wykorzystane. 

O ile organizacje partyjne będą 
pamiętały o · tych wszystkich zada­
niach, to żadne wysiłki wrogów nie 
zdołają nam przeszkodzić w pozys­
ka,niu najszerszych mas chłopskich I 
dla idei - socja.lizmu. 

W dniu Święta Odrodzenia otwarto w War­
szawie kino IIMoskwa", naj­

stolicy 
nowoczesne 

większe w 

rzoduiacy obywatele Polski Ludowej 
qo§cinie u 'Prezydenta Bieruta 

W ciszę nasycO'negO'. letmim upa· 
łem belwederskiegO' . pal'ku padają 

słowa tOWMZYsza Bieruta - .. Nie 
ma i n"ie będzie trwals.zych wartO'ści 

nad te, które tworzy myśl ludzka 
i praca ludzka". 

Przez 50 lat wciela w życiE': tow. 
Franciszek Fiedler - wybitny dzia· 
łacz rO'botniczy, niegdyś człO'nek 

SDKP i L - zasady rewolucyjnej 
teO'rii Maq·k,g,a·Len.ina. Pomaga miliO' 
nom ludzi przyswO'ić sO'bie ZRlSady 
marksizmu-leninizmu, szerzy ioh zrO' 
zumienie wśród szerOlkich ma.ii! Pol­
ski Ludowej, jakO' redaktor naczelny 
teoretycznego pisma KC PZPR -

stwie zaipocząukO'wała szerzO'na. P!l'zez 
Michała 'Krajews!kie~ zespołowa me 
to da -pracy. 

DO' stałegO' zwiększanrua 1lroSlki o 
lepsze zbiO'ry lno1>ilizują. miliony 1'0'1 

nH,ów z; całej Polski wspaniale wyni 
ki upra,'ITY buraków śl'ed'llioro1negO' 

chłO'pa Maz.ura. 

Towarzysz Bierut powiedział, że 
najtrwalszymi wart~ciami Sił te, 
które tworzy myśl i praca ludzka. 
Kilkaset mężczyzn i kobiet, młodych 
i starszych, zgromadzonych dziś W 

'gmachu belwederskim, to ludzie, któ 
rzy tworzą "największe wartości", 
którzy pomnażając swój wkład w bu 
dowę Polski Ludowej pokazują dra­

Ci ludzie odznaczeni naj,WYw,zym gę milionom mas pracujących, dźwi 
lŁaszczytem - mianem BudowrniCrlego gają wzwyż wielkie dzieło budownic 
Polski LudO'wej - znajdują. się d'biś twa socJalizml\l w naszym kraju. 
w pIWku ~elwedel'Slkim. OtTzymują­
z Il'ąk PierWSlŁe'go Obywatela PO'lski Gości ic~ dziś - najlepszych oby 
Ludowej emblem3lt swegO' ocrznacze. wataH - w szóstą rooZlnieę wyzwo­
nia _ w środku promienistej złotej ilenia kraju - Pierwszy Obywateil. 
gwiawy przybranej ~ono-bia~y Polski Ludowej. 

"Nowe Drogi". Choć w salach Belwederu nastrój 
mi proporczykami - postać robot-

WiSilllm~ały ZJ.·yw entUrbja;zml1 ~l- J'est peł~n rado.SIIlej zabawy, l'ozmo-
k · . kI b" b ł d ., lliKa, dzierżą.cego młO't i czerwony 

;g lej . asy 1'0 O"tmcze.1 y o ;PO'Wle· wy, jaJkie rozbrzmiewają w tyoh sa-
dzią na pe'me głębO'kiej wiary w szczę szt8lndaa- rewolucji. 

wcią.gnąć dO' produikcji jak najwięcej 
kO'biet. Ja stale myślę o WaJSZYch slo 
wach na ten tema.t. One są d'la mnie 
wskaz&wtką, jaJk a!ktywiZQIWaC n~sze 
kO'Diety". 

Tow. Górniak jest jedną z pierw· 
szych kobiet-tolka<J:ZY. W swych za· 
kładach PKP·Oleśnica rwyra.bia przy 
tO'kllll.'ce 150 proc. nQl'lny i tworzy o· 
becnie pierwszy chyba · w Polsce ko­
biecy oddział tok3ll's.k:i. Ten problem 
chce teraz omówić z towarzyszem 
Bierutem i - w przyjaeielskiej, <leI" 
deeznej poga.wędce -wymden:ia swe 
uwagi.. 

Ale oto wpada. w tok r~mowy ob. 
1'Iraksed3 Kinas - ~-[etnia instrok 
tooka, a właściwie lciel"O'WIlliczlka k.ur 
au instl'Uktorek w zakładach PZPB 
w Dzierżoniowie. I ta st!IJ:Isza już -
według dlllW'!lych pojęć zUlpełnie sta 
ra kobiet~ - mówi z entuziaz.mem 
o wychOWYWatlliu nowyoh kadT. 

'l' ł " l d lach, nie są błahe. Stanowisko z gruntu niesłuszne. s IWą przysz O'SC u zi pracy. wezwa· Wil'arL 1łl budowniczymi Po1l!kiI Lu. 
Organizacja partyjna winna wytwo nie przO'dującegO' górnika, Apryasa, dowej w parlku belwed:erSikim ZIIUl.jdu T{JW. Helena Góm~~, wychylając 

Tow. Agnieszka Kubik ze spół­
dzielni produkcyj,nej w woj. wro· 
cław~ldm opowiada z kolei. tO'warzy 
szowi PrezydentO'Wi o pr3lCy ich młO'· 
dej spółdzielni, o pierwszych żni­
wach ze wspólnych pól, o planach 
wspaniałych urodujÓ'W. I dodaje tO'­
nem ipogróżki w stronę ob. Mazura: 
- "My was prześc1gniemy!" Spół­
drrlelni.a produkcyjna, k;tórej crzłon­
kiem jest tow. Kiubik nosi nazwę 
"Obrońców Pokoju"_ 

rzyć WłaŚCiwy klimat, nie wyodrę J egoza.pał jest jeszcze wciąż PO'dsta się zza otaczających Prezydenta przO' 
bniając się od reszty wsi, traktując wą nowych zobowią.zań ty'slęcy ro- je się kil!kaset osó-b - przodowników dO'wn~ków pracy - mówi poważnym 
tych chł()pów mało i średniorolnych, botn.i-ków miast i wsi. pracy i raejonalizarorów z wielu za głosem: - "Wiecie co, towarzyszu 
którzy nie przystąpili do spółdziel- Rewolucyjny przewrót w murar· kładów pracy w Polsce. - to rzeczywiście waŻJlla s-pra.wa -

--------------------------~--------------~ -----------------~------------

POMNIK LENINA w POLSCE 
dalekiej drogi przybywających 
nieznanych gości, a wieczorami 
spacerował drogą podgórską­
to wódz rewolucji proletariackiej, 
genialny teoretyk 1 praktyk mar­
ksizmu, płomienny bojownik o 
wolność narodów. Nikt wtedy nie 
domyślał się, że za oknem domu 
góralskiego, z którego do późna 
w nocy padał blask świecącej się 
lampy naftO'wej, pracuje człowiek, 
który poprowadzi klasę robotniczą 
do zwycięstwa. 

W tym czasie Lenin napisał o­
koło 300 artykułów, nie licząc 
wielkiej ilości notatek., recenzji i 
prrz:emówień. Redagował projekty 
prrz:emów.ień, deklaracji, pisał in­
strukcje, sporządzał sprawozda­
nia, układał ulotki. W PorO'ninie 
organizował Lenin szkołę partyj­
ną i opracował program jej zajęć. 
To u nas, w Polsce Lenin napisał 
"Trzy źródła i trzy składo~e czę­
ści marksizmu". "Historyczne losy 
nauki Karola Marksa", obszerną 

Twa postać odżyła w pomniku postawionym 
sercami wdzięczności 

Jesteś nam bliski i drogi: 
- za naukę - za drogowskaz za wolność 

du polskiego: "Rosyjscy rO'botni­
cy i chłO'pi uznali niepodległość 
Polski... bez zastrzeżeń i raz na z.ą 
wsze i uczynili to będąc świado­
JBymi, że niepo~lległoś-ć PO'lski od 
powiada interesom nie tylko wa· 
szym, ale i naszym". Pod wezwa­
niem widniał podpis Włodzimierza 
Lenina. 
Toteż żyła, żyje i żyć będzie bU 

ska i serdeczna pamięć o Leninie 
w ludzie polskim, Dumni jeste­
śmy, że Lenin chociaż przez kr6t­
ki czas żył i pracował na naszej 
ziemi. 

.. • * 
Niezapomniana tO' była chwila, 

kiedy spod czerwonego płótna u­
kazał się w całej okazałości pom­
nik naszego Wielkiego Nauczy­
ciela. Głębokie wzruszenie ogar­
nęło tysiącoz:ne nesoz:e zebranych. 
Siła i spokój, bijące z twa~y Le· 

Fragment wielkiej histo-rii roze· broszurę ,,0 prawie narodów do nina. przeniknęły gorącym uczu-
grał się 31 lat temu w biednej wiO' samookreślenia" i inne. ciem zebrane tłumy i - zdawało 
sce góralskiej, wiosce, która dzięki DwukrO'tnie odwiedził Lenina w się _ uniosły się hen - po szczy 
myślom i czynom Lenina i jego wieI Krakowie i w PorO'llinie· TOWA- ty Tatr, by popłynąć twórczym 
ldego kontynuatora Stalina, jak i RZYSZ STALIN i wspólnie z nim ciepłem do polskich miast i wsi, 
tysiące innych wsi, rozkwita dziś ustalał taktykę działalności partyj gdzie rośnie i umacnia się z dniem 
nowym obliczem, obllczem wolno- nej, omawiał sprawę organu par- każdym, w wysiłku rąk i mózgów 
ścl. tyjnego "Prawdy" oraz marksl- ludu pracującego Polski, płomien 

W O'kresie narastania fali rewo- stowskie podstawy kwestii naro- na idea sO'cjalizmu. 

Obok O'rderów Sztandaru Pracy, 
Krzyżów Zasługi, które widnieją w 
klapach u wielu uczestników dzisiej 
szego zebrania, widać skromną O'd· 
znakę - srebrny gołąbek na tle ku 
li ziemskIej. 

Taki gołąbek widnieje w klapie 
marynarki tow. Maciejewskieg;>, 
przodO'wnika pracy z kamieniołomów 
w Strzegomiu, ob. Zawadzkiej ZE' 
spółdzielni pracy we Wrocławiu, 
tow. Tondera z Zastalu (za.kłady 
stalO'we) z Zielonej Góry. Ci ludzie, 
którzy w codziennej pracy pomnaża 
ją osiągnięcia PO'lski Ludowej, kr.)· 
czą w pierwszych szeregach jej bu­
downiczych - znajdują się jednocze 
śnie w pierwszych szeregach akty­
wistów pokoju. 

Ze swej pracy, ze swych o·siągnięć 
czerpią pewnO'ść zwycięstwa sił po· 
kO'ju. SwO'imi osią.gnięciami, swojlj 
pracą. wzmacniają. obóz pO'koju, któ' 
remu przewO'dzi niezwyciężony , po· 
b;żny Związek Radziecki. ' 

W wielkiej sali belwerl.el'skiej we· 
snłO' rozbrzmiewają dźwi.ęki muzyki. 
Przez całą salę wesoło i skocznie po 
suwają. się rO'ztańczO'ne pary. Z każ 
dego dnia wytrwałej pracy rO'dzą 
się g'odziny rados.nej zabawy, świą­
tecznych dni, spędzanych w PO'czuciu 
spełnionego obowiązku, w p0c'7.uciu 
nadchO'dzących cO'raz szczęśliwszycb 
lat. 

Wviaśnienie 

lucyjnej przybył w 1912 roku z Pa dowościowej. "lIjicz wiele rozpra Twórca Wielkiego Października., 
ryża dO' KrakO'wa Lenin, aby być wiał ze Stalinem na temat kwestii ten, który zakładał fundamenty 
bliżej Rosji, bliżej partii 1 organu narodowośCiowej - pisała Krup· dla wiecznej przyjaźni narodu pol 
partyjnego, "Prawdy", "Baza kra- ska we wspomnieniach - rad był, ' skiego i narodów Związku Radziec 
kowska - pisał później Lenin do że spotkał człowieka, który inte- kiego, patrzy 'Z Poronina na budu • 
swego przyjaciela Gorkiego - 0- resował się poważnie tym zagad- jącą zręby socjalizmu Polskę, Ob. Redaktor 
kazała się pożyteczną i z punktu nieniem j orientował się w nim", l ulata nasza myśl na Kreml, do "Głosu Robotnkzego" 
'widzenia sprawy opłacił się nasz Klasa robotnicza Polski była Le wielkiego realizatora Jego rewo- w Łodzi 
przyjazd do Krakowa", ninowi bliska 1 droga. Mimo wy tę lucyjneg.o testamentu, Wodza Wielce Szanowny Obywatelu Re-

DrO'gam'i do Poronina ciągnęły Pobyt w Krakowie i Poroninie żonej pracy znalazł czas, aby in- Związku Radzieckiego i mas pra- daktorze! 
od samego rana tłumy ludzi. Na był dla Lenina wypełniony wy tę- terellować się warunkami bytu lu- cującycb całego świata, współpJ'a Upl"'lejmie proszę o zamieslZczenie 
tle jaŚniejących w SłOl1cU Karpat żoną pracą teoretyczną i politycz- dności polskiej, rozmawiać z ro- cO'wnika i przyjaciela Lenina _ w .,GłO'sie Robotnjc.zym" siprostO'wa-
rozlały się barwną gamą ubiorów ną· Dzięki bliskości granicy rosyj botnikami, chłopami, góralami, wy Towarzysza Stalina. ma o treści następującej. 
i str,ojnych banderii. skiej, utrzymywał kontakty oso- głaszać odczyty na zebraniach ro· Przypominają się słowa Stalina: Wbrew temu co po-dane zostało w 
Mieszkańcy ziemi krakowskiej., biste i listO'wne z krajem, pisywał botniczych. Lenin był w ścisłym "Zachowajcie Lenina w pamięci, sprawoodani'll .,Głosu Robotnicze go" 

a wraz z nimi delegaci całej Polski do "Prawdy" i kierował działal· kontakcie z przywódcami polskle· kochajcie, studiujcie dzieła Lenind o J jubileusoz:owej sesji Uniwersyte-
śpieszyli, aby uczestniczy(! w wieI nością partii. go rewolucyjnego ruchu robotni- _ naszego Nauczyciela, nasze"o tu ŁódlZkiego (patrz Nr. 176 "G/mu 
lcim, uroczystym akcie odsłonię.:. Jak intensywna była praca Le- czego. Był wielkim przyjaclalem i "Robotniczego" ~ dnia 28 czerwca 
i . P l mnr nl'na w tym czasl'e, niech świadcz" naszeqo ludu i dał temu niejedno- Wodza. Walcz c e przeciw wrogO'm b 4 3)' t 1k . c a pIerwszego w o sce po Ka ,_ wewnętrznym 1 zewnętrznym i r., str, S~. me y . o ze nje 
WŁODZIMIERZA ILJICZA LENI· chociażby fakt, że w ciągu 24 mie krotnie wyraz, zwyciężajcie, Jak Lenin. Budujcie występowałem w obronie koncepcji 
NA. sięcy spędzonych w Krakowie 1 PO' Jednym z pierwszych dekretów, . i b hberalnej, lecz wyraźnie powiedzia· 

Przed dużym domem góralskim, roninie, odliczając wyjazdy za wydanych przez rząd radziecki 29 ~~r~e_z)~:, L~~;:r.. Y t, nową kul· Jem rupełnie co innego. A m:i,anowi 
w którym żył i pracował Lenin, granicę, Lenin przeprowadził: dwie sierpnia 1918 r., był podpisany c:e, że tylko na Uniwersytet.a.ch So-
będąc w latach' 1912 - 1914 na narady CK z partyjnymi pracow- przez Lenina dekret, uznający Przysięgaliśmy w duszy przed eja,li'StYcruIy{!h nauka prawa może ~li 

'1,' emigracji krakowskiej, zamienio- nikami, trzy narady z członkami "niezaprzeczone prawo narodu pol odsłoniętym pomnikiem Lenina w kw;i.dować kłamstwo prawa i połą-
nym na Muzeum Lenina, stanął Centralnego Komitetu Partii, trzy skiego do niepodległości i Jedno- Poroninie, a wraz z nami cały lud CflyĆ w s'Woi<ch badani.ach prawdę mo 

" pomnik. Nikt nie dom,yślał się posiedzenia CK, jedną naradę z ·ścl". Komisarzem LudO'wym do pracujący Polski, że śmiało kro- raIną i prawdę rzecrzywist.ości spo-
wówczas, że ten prosty i uprzej- bolszewickimi członkami Dumy, spraw narodowości był WÓWCJlaS czyć będziemy drogą, którą wska- łecrz:nej, którą jest wyrz.wolenie klasy 

.: my czło-wiek, który tak serdecznie jedną naradę z członkami CK 0- Józef Stalin. zał nam Lenin, że wieTni pozosta- robotni"C1lej. 
' ~' rozmawiał z góralami, rozdawał raz przedstawicielami frakcji bol- 21 lutego 1921 r, rząd radziecki niemv idei Lenina - Stalina. Łączę wyrarzy praWdziwego powa-
~,'dziecio-m culcierkJi, ,. przyjmo:wał z szewickiej w Dumie, zwrócił się z wezwaniem do naro· B, TrO'lisld I J~ iJania, 
~'tb. ~. ,-t'i" r",""", .;!\.- B. Łapidd --_______________________________________________________ - _______ -1 Drofesor Uniwersvtetu Łódzkiego 
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K loni ka m. Radomska 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

10 - Straż Pożarna 

Roc;onolizatorzq Zakładów udau/q 
Urządzeń lio 'arsho-UechooicZDqch 

Perspektyw rozwoj rolnictwa 
w Planie Sześcioletnim 

l? - "Głos Radomszczański" 
13 - Powiat. Komenda M. O. 
27 - Szpital Powiatowy 

przyspieszają realizacją łanów produkcyjnych Od rozwoju rolnictwa zależy w od tego zalesieniu wszystkich nie'.l 
dużym stopniu rozwój innych gałę- żytków, 
zi gospodarstwa narodowego. Do- Taki szybki rozwój produkcji roI 
starcza ono bowiem zarówno żyw- nej nie byłby możliwy gdyby llasz 
ności dla ludności zatrudnio'nej w szybko rozwijający się przemysł nie 
przemyśle i innych zawodach nierol był w stanie zaopatrzyć naszego 
niczych, skupionej przeważrue w rolnictwa w nowoczesne środki pro 
miastach. jak ró:wnież całego szerc dukcji: traktory. maszyny i narzę­
gu cennych podstawowych surow- dzia rolnicze, nawozy sztuczne, ma 
ców dla przemysłu lekkiego. Rolni teriały budowlane itp. Plan 6.1etni 
ctwo uczestniczy w naszym ekspor prze;\viduje siedmiokrotnie wyższe 
cie, zwiększając przez t9 możliwości niż przed WOjną zużycie nawozów 
przywozu do Polski tych artykułów sztucznych w przeliczeniq na 1 ha 
i surowców, które są nam mezbęd- ziemi ornej. Wartość maszyn i na­
ne, a których nie wytwarzamy w rzędzi rolniczych dostarczonych roI 
kraju. I nictwu w Planie 6-letnim będzie 
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Parę minut roboty:­
a korzyść duża 

Przy zbi<:!gu ul. 'Wilsona i u1, 
Stodołnej znajd'lIje się rów, wy 
żłobicny przez wodę, pochodzą 
cq z opadów d'eszci,Cowych. Wla 
śnie tę.dy ZWOŻq okoliczni chlo 
pi zboże z leżących opodal pól. 
Przeie,żdż::dąc€ wozy. załadow,L 
ne zboż~m często \v)'\vracają 
sie, 

'Czy prz<:!je7,dżającv tędy oko 
liczni chlopi. nie po\\'inl1i \vziąć 
sie dlo zasypania wvżej wspom 
nianego l'OWU? Wykonanie tej 
pracy zajęłohy nie Więcej, jćd, 
lnlkanaścic minut czasu, 'Ko 
rz,yść zaś byiaby nuew<)tpliwa, 

Aleksander I(iesz,czyński 

Klub racjonalizatorów w Za­
kładzie Budovy',Y Urządzeń Kot­
hu'sko - Mechanicznych Zakład 
Nr 9 w Radomsku liczy obecnie 
23 członków, 'wśród których pra 
"iie wszyscy dokonali mniej­
szych, czy większych uspraw­
nień produkcyjmTch. Uspraw­
nie11ia te poważnje przyczyniły 
się do śzybszej realizacji pla­
nów proclukcyjnych, do podnie­
sienia wydajności pracy załogi, 

IV roku ubiegłym wpłJ~nęło 
do komisji uąprawnień 16 wnio­
sków, z których 10 już zreąli­
zowa110. 

Zapoznajmy się z niektóry-
mi wnioskami i z ich twórcami. 
lviarian Czyż uruchomił kafar 
do tłuczenia złomu, Dotychczas 
uszkodzony kafar, leżał bezuży­
tecznie, a tłuczenie złomu odby­
wało się ręcznie, co wymagało 
znacznego vvysiłku i zabierało 
wiele cza~u. Obecnie złom tłu­
czony jest mechanicznie. 

N a przyśpieszenie toku pro­
d ukcj i 'vpłynełv zrealizowane 
już ymioski' l:a"cjonalizatorskie 
Manana Łęskiego, Ostatnio u­
leps7..ył on modele odlewnicze 
części maszyn. Racj onalizator 
Stanisław l\iarczyk usprawnił 

obróbkę części maszynowych VI 
tokarni. 

Zastosowane pomysły racj 0-
nalizatorskie , przyniosły w roku 
bieżącym Zakładom Budowy 
Urządzeń Kotlarsko-Mechanicz­
nych przeszło 300.000 zł. oszczęd 
ności, 

Na ostatnim zebraniu klubu 
racj onalizatorów wysunęła się 
spra wa skrócenia czasu obrób­
ki części maszyu, VI! kilka dni 
po tym zebraniu do komisji 
usprawnień wpłynął wniosek 
racj onalizatorski modelarza, 
członka klubu racjonalizatorów 
JUlia Malasiewicza, Zl'ealizowa-

T P D nie tego wniosku skróci czas 
• 1':,. opracowania modeli odlewni-

troskliwie opiekuje się czych o 50 procent, a co za tym 
na;młcdszymi idzie skróci czas obróbki części 

~ maszyn. Pomysł w zasadzie jest 
obywatelami prosty i przynosi poważne 

Z l~ażd'\'11l roidem coraz' sze oszczędności w czasie. Dotych­
rzej wZ\';ija się działalność pla czas produkowano dwie połów­
cówki TPD w Radomsku, z każ ki form odlewniczych. Jan lVIa­

lasiewicz zaproponował opraco­
dym rokliE'm wraz trosk,j"ws.zą wywanie tylko jednej części mo 
opieką otaczane Są dzieci robot delu odlewniczego, Komisja u-
ników '. Ił' 
Zwiększa jące się możliwości sprawmen orze \: a, ze w zasa­

dzie projekt jest !Słuszny i jego 
pozwalają radomszczaJlskiej pla zastosowanie przyniesie znacz-
có\\'ce na w\'syłanie każdego ne oszczędności. , 
roku wię!\sze i ilości dz,ieci na 
kolonie, położone wśród zdro W prai;y: klubu l'acjonalizato­
wych lasów, lub \'1 ma'lownL rów istnieją jednak niedocią­
czych miejscowościach górskich, gnięeia. Pracę należało b;V~ ró\v­

W roku bież~lcym znów kilka namieTnie rozłożyć na Wf'z.:vst­
set dzieci radomszczallskich ro kich jego człqnków. Dotychc:ms 
botnikow wyjechało na odpoczy referent wydział,n racjonaliza­
ne!.:, po siły, po zdrowie, cji usprawnień .iest ró\'\,nocze­

Rozwój rolnictwa jest uwarunko 5-krotnie wyższa od tej ilości. jaką 
wany szybkim i wszechstronnym rolnictwo w Polsce przed wojną 
rozwojem przemysłu, a zwłaszcza dysponowało. Zwiększenie ilości 
ciężkiego. Dlatego też w planowej traktorów do 60 tys, pozwoli ,na 
gospodarce socjalistycznej przy po. zmechanizowanie dużej części ropót 
teżnej rozbudowie przemysłu nie mo polnych, 
że być mowy o pozostawieniu rolni Bardzo duży nacisk polqżony 20 
ctwa na tym poziomie na jakim by- stał również w Planie 6-letnim na 
lo ono w ustrojU kppitali.stycznym. przygotowanie nowycl1. ludo*: 
ki~dy skutki zacofania rolnictwa kła wych kadr fachowców dla potrzeb 
dly się wielkim ciężarem na barki rolnictwa, agronomów. weterynarzy 
ludności pracującej na wsi. jak i traktorzystów i mechaników 

Suszona 

Jal, "'ykazały prz·eprowadzone ś1lie W'7.e\vodniczącym klubu. 
przez czynnik spoleczny lustra Jest to niesłuszne i sytuacja ta-

k 
cj{) i jak z'lodnie brzmi Ol}inia ka \vinna ulec szybko zmianie. 

pO rzywa na ek.sport rodziców, dzi-eci otoczone są na Poza t~'rnb'yłobyrzecząsłuszną, 
koloniach jak na itroskliwsz<,l 0- ' by w naradach \vytwórczych ra 

Aby dostosować tempo rozwoju rolnych. Powstanie ~iele nowyc~ 
rolnictwa w Polsce do 'tempa rozwo rolniczych instytutów badawczych. 
iu innych gałęzi gospodarstwa naro które upowszechnią na wsi ostatnie 
dowego, a nvłaszcza przemysłu zdobycze techniki i nauki r.;kczej. 
tr:eb~ przejść ~ rolnictwie od tra- W ramach planowej gospodarki 
dycYJnyc}1 zaeotanych metod gospo nie grozi "klęska urodzaju" i każdy 
darowama w drobnych i średnich wzrost produkcji rolnej wypraco­
gospodarstwach chłopskich do no· wany zwiększonym wysiłkiem rol­
wych wyższych form, które wyzwa nika przynosić mu będzie zwiększo 
laJą drobnych i średnich rolników ne dochody, Ze względu na znaczny 
od wyzysku bogaczy wiejskich. odpływ ludności rolniczej do zawQ.ó 

Zdając, sobie sprawę z tego, że dów nie rolniczych w okresie Planu 
przejście do wyższych spółdzie1- 6-letniego przy tak s~ybkim wzroś 
czych form gospodarowania na roli de produkcji rolnej, <) którym mó­
jest procesem długQtrwałym. pań. wiliśmy yvyżej, wflrtość produkcji 
stwo ludowe nie pozostawi mało i rolnej w przeliczeniu na głowę lud 
średniorolnych chłopów ich własne ności rolniczej przekroczy prawie 
mu losowi. Klasowa polityka agrar dwa i pól razy stan z roku 1938. 
na paflstwa ludowe}l'o w okresie Stworzenie warunków dla szyI).. 
Planu 6-letniego polegać będzie na I kiej rozbudowy gospodarstwa naro 
ogran!czeniu v./yzysku ze strony ele dowego i usunięcia w ten sposób na 
mentow kapitalistycznych na wsi, szego zacofania odziedziczonego po 
na wzmożeniu produkcji dl'obno-to rządach kapitalistów i obszarników 
warowych gospodarstw chłopskich oraz jak naj szybszy rozwój oświaty 
przy zasŁosowaniu wszechstronnej i kultury ludności pracującej w mieś 
materialnej i organizacyjnej pomocy cie i na wsi jest celem planowania 
państwa ludO\vego dla spółdzielni gospodarczego lfN Polsce. 

W e\\"1ąz;J;:u z roz.poczętą niedawno i może bvć w dużych iJlościach eks- pieką, Wyż,vwi,eni-e j'est obfite, cjonalizatol'ów brali ,;viększy niż 
przez i]\TIn. Rolnictwa szeroko za- portowCIna. 'd N' dotychczas udział pl'zodownic~' 
krojoną akcją tępienia chwastów Pokrn."w.v nip n.alez'y Wl'ęC n,'- smaczne I z Towe. le zapomnia l t '" . 
( t ,/ d - • " I hl" prac~'. a c yWlSCl partyjni l 
os u. taszn:ika, pokrzywy. mniszka t'zczyć, lece sta,rannie wyciąć, a Eście no rOW,n,lez o ro~cyw ,ac, {lO l)rzeclstawiciele rad',~ zakłado-

itd,) Centrala Zielarska zwraca uwa- USUs.zyĆ w cieniu, Ciemno-zielone, rvch i~znorodl1osc. pozwala na. .t 

gę, że chwast chwaSlt~i nierówny, d0brze osuszone liście (żółte najeży I s,pędzenle czasu wYlc)tkowo przy we], 
że to co rolnik zalicza do szkodli- ~7 
wych chwastów, lZielalrrz kwal:ifikuje oCUrzucić) zakupią (po 100 zł, za kilo) ]emnle. \\ trosce o usprawnienie pra-
jako cenny surowiec. TylkO oset bez ogrankzeń punkty ~kupll gmin- Dzieci, które \V tym roku nie cy kluhu racjonalizatorów i w 
jest berz.walI"tościowym chwastem nych spółdcmelni, niektóre re'jornowe skorz~'staly z kolonii letnich, trosce o podniesienie wyników 
Natomiast pokl'2ywa jest posz.ukiwa- spółdzielnie ogrodnicze orarz oddzia- są również w mieście otoczone DJ'odukcyjnych zakładów za"rząd 
na·prrzelZ odbiorców zagranicznych ły CentrClli "Las"" troskli\Ya opieką. W roku bieżą klubu postanowił zorganizować 

cym Zarz;Jd' TPD prowadZi bo \Y najbliższym czasie cykl wy­
,,;jem w seZ0ni{' leir. i n; przed k!adó,v na temat RZybkościo,ye­
szkolE', w którym prz{;bywa kil go skrawania metali. Na w,\'kła­
kadziesi;1t dzieci, Wmunki, \V ja dy te uczęszczać winni ZarÓ\Y110 
k,ich zl1ajdui~ się tam, n?jm~o!1j c~lonko:,'ie k}Llb~ :'ac.iona1iz~to-

• 
Czytelnie, .. pi!§zą 

To • ae 
Sprawa niedociągnięć istniejących 

\Swego czasu na dworcu kolejowym 
koncentrowała, uwagę w~e1u obywa­
teli radoU1szctańskich, którzy w tej 
sprawie wypowiadali się na łamach 
naszego pisma Skarżono się. i stusz 
nie, na brak la,ywk. na nieporządki. 
na brak drugiego przejścia i td, 
Przyznać trzeba, że zarząd stacji ko 
lejowej ~v. Radomsku na skutek in­
terpelacji usunąl te bolączki. 

z 
idzie o bufet kolejowy, który nie 
spełnia należycie swych zadań, 

A więc przede wszystkim obsłu­
ga niby jest, a niby jej nie ma. Jest 
wtedy, gdy jest dużo czasu do od­
j~zdu pociągli, albo po odieździe po 
ciągu. Znika natomiast jak kamfo­
ra. krótko przed odjazdem i po od­
jeździe pociągu. a więc w czasie, ," 
którym korzysta się właśnie z bu­
fetu kolejowego. 

Ponadto często w porze nocnej. 
kiedy 11a stacji panuje ożywiony 
ruch, w bufecie brak kanapek, brai;: 
pi""a i szeregu innych artykułów, 
w które bufety kolejowe winny być 
zaopatrzone, 

Nie dopisuje również znajdujący 
się na stacji kiosk z czasopismami i 
papierosami. Podobnie jak i w bu· 
fecie i tu nie ma sprzedawcy, kiedy 
są klienci, 

Sl obywatele, g'warantulą Jn1 jak row, Jak rowmez pracowmcy 
najlepszy rozwój psychiczny i zainteresowanych działów pro-
fizyczny. dukcyjnych. 

Uka ani za nieprzestrze anie 
przepisów administracyjnych 

,Wydział Karny, przy Prezy.1 WyWiE' ić ~e~r~.ika opIat za prze 
dlUm PO\nal0\\'ej Rady Narodo mlaty \\'la.'cI('Hcl młyna w \\Tą o 
wej w Radomsku ukarał ostat szu (g'mina r-oniecpol), Piotr 
nio za nieprzestrzeganie obowią Glinka, Za sL.Jt.e. i:gno:ro~anie 
zu L<1cych przepisów adminisira_ p[ze~:.lSOW admwIstracy Inych 
,,',11/' I lp' . I. v wyrtllerzono m LI grzywnę w wy 

CJ,l JC l naSl,.:f.)lJ ICJ~e oso~", za sol;ości f,500 złotych. z zamia 
mleszkał~ na t~reOle pOwlatu 1'a :Ją na SZ€'Ść dni aresztu oraz 
domszczanslncgo: obcL;lżono g'o kosztami postępo 

produkcyjnych i dla mało i średnio 
rolnych chłopów. 

Plan 6-1etni przewiduje w roku 
1955 "'zrost produkcji rolnej nf! gto 
we ludności w stosunku do okresu 
pr;edwojennego, Produkcja roślinna 
winna wzrosnąć co naimniej o 30 
procent. Nastąpi zmiana struktury 
zasiewów na korzyść roślin przemy 
slowych, pszenicy, motylkowych i 
okopowych roślin pastewnych 
(koszŁem obszaru zasiewów żyta). 
Przewiduje się wzrost produkcii 
zwierzęcej o 66 proc. (w porówna 
niu z roktem 1949), co ś'wiadczy 
wyraźnie o przest<;lwianiu naszego 
rolnictwa z produkcji roślinnej. na 
hodowlę· 

Szybki wzrost produkcji roślin­
nej będzie osiągnięty przede wszyst 
kim przez wzrost wydajności z je­
dnego hektara. jak również przez 
zwiększenie obszarów zasiewó~ 
dzięki wyl;;.orzystaniu na użytki roI 
ne wszystkich gruntów nadających 
się do uprawy przy niezależnym 

Śmietnik na TopislU 
Mie jscowości Topisz i' Bobry, 

l.eż,.lCJ;~ nad rzeką. W arbl, są w po 
rz.c Idn(jej odwi'cdizan,; przez 
licznych amatorów kt)pidi i pla 
iy. Szcz~gól!lie Topisz jest miej 
sc<cm częstych wyci€czek oriaz. 
zabaw urządzanych tuta i w kaz 
d ą ni-edzielę, Jeśliby ktoś zech 
cia! w poniedztialek oQ\viedzić 
Topisz, to zastałby tu istny 
śmietnik Pełno wszędzie papie 
ru, skorupek oel ja i, butelek itp. 

Na ten fakt winni wYdeczko 
wj·CZ€ zwrócić uwagę, Po. 
wolane do tego czynniki poo-
winny zająć się zainstalowaniem 
koszy na śmj,eci. Zaśmiecana 
przystaii Topiszu źle świadczy o' 
kulturze mieszkaJ'iców nasz.-ego 
mi<:sta. 

STANISLA W CHYBAtA 

Przyjemnie jest obecnie. usiąsć na 
ławce, których kilJanaście umiesz­
czono na peronie i na urządzonym 
VJ ramach Czynu Pierwszomajowe­
go skwerku, Zasadzono wzdluż bu­
dynku kolejowcgo młode krzaki róź, 
co wybitnie podnosi estetykę miej­
sca, J ak widzimy kierownictwo sta 
cji koiejowej wzięło sobie do serca 
apele czytelników "Głosu" i w szyb 
kim stosunkowo czasie usunęło ist­
niejące niedomagania, 

Obsługa bufetu kolejowego i 
dzierżawca kiosku z czasopismami 
i wyrobami Monopolu Tytoniowego 
winni stosować się do potrzeb pod­
różnych, Inaczej bowiem zarówno 
kiosk, jak i bufet tracą rację bytu. 

Grzywną w wysokości 1.000 wania administracyjnego. 
z.łoty~b uk~,rany z.o~tal w!aśc1- Na liście ukaranych przez Wy 
CIel. plekar~lJ w,gmlDJ,e . Pjaw~o, dział Karny Prezydium PaWia 
T.ao'el'sz, Klers}o. Wyzej wyml~_ towei Rady Na ro cl'o we i zna jduje 
nlOny m-e Uml€?zc,za! n~ wypl,e sie również Mieczysław Bodan_ 
kan~m przez sje~le plcczYW!e ko, mieszkaniec gromady Bogu 
€:tyk le t, z naY,:'ą l adresem fu s1awice, g'mina Kruszyna, Wyżej 
my. Nle~alez,me O? ~tzy\Vny, Ta wymieniony, za ni-epr7Rstrzega~ 
deusz Klersl,q ObClązo.ny zo~t~ł nic przepisów prz€ciwpoiaro. 
lwszt~mi postępowaOla admlO1_ wy ch ukaranv został grzywną. 
stracYJnego, w' wvsokośc( 1.200 złotych. z 
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Nie usunięto jednak (gdyż to nie 
leży już w kompetencji kiero~vni­
ctwa stacji) bolączki, na którą jesz 
cze dotychczas uskarżają się obywa 
tele wyjeżdżający i przyjeżdżający 
'do naszego miasta. Krótko mówiąc 
_1II1~111I_IIII_łII"'UII_IIII_IIII_lIłllł 

Stały czytelnik 
W, P. 

liii_liII 

Niedawno obchodzi1i.śmy IV Tydzień Ligi Lotniczej. We 
wszystkich miasteczkach naszego województwa odbywały 
się akademie i imprezy, w większych miastach i w Łodzi-po 
kazy lotnicze. Ale nie tylkO w miast2ch szeroki J11 echem 
odbił się Tydziell Ligi Lot nicze i. . \V wielu wsiach woj. 
j'ódzkiego, w tym właśnie TygodniU powstały z ramienia 
Łódzkiego Oddziału Ligi Letniczej pierWSZe modelarnie 
Wiejskie, \V których młodzież, synowie i córki małorolnych 
chłopów staWiają pierwsze kroki, jako przyszli konstrukto 

l'Zy samolotów. Takich modelarni Wiejskich powstało ID, 
w najbliższym czasie Oddział Łódzki Ligi Lotniczej uru· 
chomi na wsiach dalszych 13 modelarni. 

.Modelarnie we wsiach na szego \vojewództwa, do których 
z zapałem garnIe się mlod zież ZMP-owska, wyposażone 
zostaly w niezbędne urządzenia. plany techniczne i materia 
ły pomocnicze. Liczba zapa lonych lotników i przyszłych kon 
struldorów zwiększa się z każdym dniem. Obecnie modeJar 
nie liczą już około 200 chłopców i dzie\vcząt, synów i córek 
małorolny<:h i średniorolnych chłopów. Najaktywniejsze 
zespoły posiada młodzież chłopska w .Moszczenicy. pow. 
piotrkowskiego, w Bełchatowi~, pow. wieluńsldego. w La 
giewnikaoh, powiatu łódzkiego i \V Borkowicach. powiatu 
piotrkowsl<iego. Młonzież borkowicka dała poczatek zakra 
daniu kół Ligi Lotniczej i modelarni na wsiach wojewóa"z­
twa łódzkiego, 

Oto historia powstania pierwszej wie iskie J modelarni 
lotniczej. 

Kijka lub nawet kiM<anaście czaI; fe na rozleglyc}l pastwi -
miesięcy temu, przybysza skach mlodzi borkowiczanie. 
zapędza jąceg'o się w okolice Starsi chłopi, mieszka6cy Bor 
Borkowic. witały z daleka bujają kowie uśmiechali ~lę, spogląda 
ce wysoko pod chmurami lac w górę, gdzie na Wietrze bu 
białe. n.aoiefGlwe latawce, Pusz I !afv b.iale latawce i kiwaiac e:ło 

Pomimo wyraźnych przepisów z m<i~ll1ą, \V razie nioeśdąga'vno 
i Wielokrotnych u'ó,'ag, nie chce ści na 5 dni aresztU. 

ClVTAJCIE 
lło~owuathnlaiei. 

! lych i odważnvcb pilotów, dziel 
nych konstruktorów, doświad' 
czonych mechanikó\v. Ale dro 
ga do lotnictwa' iest trudna. Dtu 
ga jest droga na szybowisko ... 

Instruktor zak0ńczyl pyta-

Młodzież chłopska 
Liczy się modelarstwa 

niem, czy chłopcy chcą zorganl 
wami, .. - pogadywali między I bylski, ucz€sti1ik lotu nad Borko zow3ćmodelarnię. Odpowiedz.i q 
sobą·., - Może ta i bę<:lzie któ- wice zameldowaJ w Zarządzie byly WYCiągnięte w gÓrę ręce. 
ry z tych młokosów lotni Ligi Lotniczej: Shlopcy borkowiccy długo cze 
ki~~". Kto \yi,e, .. ,}'eraz mło- "Należalo by się zainteresować kah na taką chwilę. Z radością 
d~lez ,ma mozhwosc zdobywa młodzieżą w Borkowicach. Wy Dodawali SWe nazwiska, k~re 
ma wledzy... słać instruktora. stwierdzić, c'ly instruktor skrzętnie notował. 

Koledzy bo.rkowickich ,,1{)tńii~ nie da siC; na miejscu za!oźyć Tak powstała pierwsza w wo 
ków", pochodzący z sasiednich modelarni". iewództwie wiejsl<a modelarnia 
wsi. pokpiwa!.i jednak.~O patrz' Lig'j Lotniczej, Teraz wre w W kilka din i pÓźniej do Bor deż, patrzcie borkowickie chło- niei praca. Młodzi chłopcy, a 

kowic zawita! pierwszy instruk- "d h S ' paki znowu wzlatują_ wsro nic tasiek Tworus, syn 
tor Ligi, przyjęty przez młodzież t J ł I 

Al" ta.kl'''' kpl'ny Dl'€ zraz' ały l t d ,. P ma &lra nego c J opa, majstrują 
u " Z zac lWy em i ra OSCJ(!. raw h 

00' rl'o'''l'c!rl'ch Cl1Iopco'w. r.:l'oraz d . 'l ;. l . t Z l przy swyc papiercwych mo<:le 
, "" \!:) ZlWy plOt wsroc nlc 1.,. na o l h I" I 

to kiór,,'s' l"onstruował nowy mo" t bk 2 ac, a e lUZ nie atawców. l~z 
d l 

1\ l 1l10SC zawar 'o szy o. O mło- samolotów. Bo pierwszy etap 
e .,samolotu" - atawca, bi dych zapaleńców na zorganizo- szlwlenia w modelarni. to wlaś 
jącego rekordy wzlotów i budzą wanym w świetlicy zebraniu, z nie lepienie papierowych modeli. 
ceg-o zazdrość kf>legów, takich zapartym tchem słuchało słów W tym wypadku Idei i nożyczki 

r
sg;).'lCh jak ł on .,konstruJdo instruktora. A ten opowiadał 1m zastępują młodym "konstrukto 

O bogatych doświadczeniach rom" precyzyine tokarki i obra 
Któregoś dnia nad borkowic· sportow€go llOtnktwa Związku biarki, przy pomocy których wy 

kie pash-viska nadleciał samolot Radzieckiego, o odrodzonym lot konuje się w wieJkich warszta 
sportowy łódzkiego Aeroklubu oictwie Polski Ludowej, <> szko lach poszczególne części samoło 
Ligi Lotniczej. Pokrążył kilka leniu nowych, młodych kadr lót tów. 
razy, iakbv przyglądał się uno 9i~zYch, .rekrutuią~Ych się spo Tymi papierowymi samoloci­
szącym się niżej miniaturo- srod synow robotOIczych i chłop kami wykonu i~ chłopcy borko 
\vym latawcom. puszczanym w ISkiCh. , • . Wiccy .. pierwszy start w życiu", 
tym czasie przez chłopców i po - [otnictwo nasze - mp"":Ił ł lak pOWiada Stasiek Tworus. 
leciał do 'todzi. Potem oi1ot Przy instruktor - ootrzebuje soua Na tych modelach uczą się 

.,GLOS" 
IIIllIII!IIIaUIIIIII!l!IIIIU..-IIII_IIII_IIII. 

pOlm1\VaĆ części samolotu, ski 
wem przygotowują się do dal 
szego etapu szkolenia, do budo 
wy modeli o szkielecie drewnia 
nym 

Po okr€'Sie przygotowawczym 
ucz·estnicv borkowicldei mode­
larni. podobnie, jak i we wszyst 
kich istniejacych dotychczas mo 
,lelarniach wió:'iskich, przystąpią 
do wvkonyw~:lilia modeli ka<:lłu 
bowy,ch szybowców, a potem 
do konstruowania modeH o mi 
niaturowych silnikach i napędzie 
odrzutowym. Pomocą w ich pra' 
cy bedą przekazywane poprzez 
instruktorów ligi Lotniczej wia 
dom ości o lotnictwie radziec'" 
kim, będzie doświadc7{'nie na 
by te od na ipoteżni€jszego lot 
nictwa na świecię, od lotnictwa 
ZSRR. ,. 

Prac:a w mod<>Ja!'ni i. wiadomo 
ścl tam zdobyte, praca w k0Ie 
ZMP-owskil11. wreszcie ptakty­
ka l1a kursie szybowcowym, a .. 
tworzą młodym borkowiczanoni 
i wielu synom chłooslol11 z in­
nych wsi województwa łódzkie 
go dlOgę na szyboWisko. Pię 
Ima inicjatywa Ligi L0tniczef 
da pomyślne wynikL Z młodzie 
ży wiejskiei, zaczynającej od pa 
pierowych latawców. wyrosną 
dzielni lotnicy i kDl1,Struktorzy. , 

Tan. 
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Co pisało proso łódzko w dn. 26 lipca 1930 I. 

ALARMY WOJENNE 
W dniu wczorajszym na wodach 

Niemna pod Druskiennikami "poja­
w}t się uzbrojony statek wojenny 
liitewski, który wykonał ćwiczen:ia 
bojowe, podp.ływając pod samo te­
rytorium polskie". 

ARESZTUJCIE NAS! 
DOKONALlSMY KRADZIEZY! 
Dwaj bezrobotni - Julian Pół­

grabiec i Zygmunt Bryź - postano­
wili za wszelką cenę dostać się do 
więzienia, byleby mieć dach nad 
głową i łyżkę strawy dla pneżycia 
ciężkich <nasów. 

W dniu wCllorajszym dokonali oni 
drobnej .,kradrz:ieży" prrz:y ul. Na­
piórkowskiego, po czym natychmiast 
zgłosili się do k8J!lcelarid wydrz.iału 
karnego, domagając się natychmia­
stowego aresztowania i osadzenia w 
więzien:iru. 

Policja na wszelki wypadek rla­

trzymała obu bezrobotnych w aresz 
cie, dla przeprowadrz:en:ia śledu:t'Wa w 
tej sprawie. 

Po ares.ztowaniu obaj młodrzieńcy 
wyrazili najwyższe zadowolenie. 

PAN NACZELNIK R02lKAZAŁ 
W dniu wczorajszym podClZas sH-

czelnik kazał polewać, to się pole­
wa. ulice, a ich ta-m nie obchodzI. 
czy pada deszcz, czy nie pada.! 

Auto-polewaCllki m:iejskie ku za­
bawie puł)1'iczności - skrapiały w 
dągu godziny jerldnie, na których 
płynęły strugi deszczu. 

SKANDAL KOMUNIKACYJNY 
W ŁODZI 

Pod powyższym tytułem "Republi 
ka" donosi, że między ul. Tramwa­
jową i Wysoką Il.najduje się pod to­
rami kolejowymi "przejście" w po­
staci niskiego tunelu, preez który 
łodzjanie wędrują... na C!EWorakach. 
Pismo domaga się likwidacji owego 
"curiosum komunikacyjnego". 

EKSPLOZJA 
SAMOLOTU ANGIELSKIEGO 

W czorag w hrabstwie Kent lic.z,ni 
przechodn:ie !Zaobserwowali nie­
il.wykły wypadek eksploz.ji samo­
lotu. 

W pewnej chwiil.i, na skutek za<pa 
lenia się benzyny w rlbiorniku sa­
molot eksplodował jak b{)"mba i roz­
leciał się w pOwietrnu w drobne 
kawa~. 

SNUERC W BECZCE WODY 

ZE SPORTU 

Mó· PObyt W Belwederze 
Głażewska opowiada z dumą o swym zaszczy tnym wyróżnieniu 

W n:iedzielę dnia 23 b. m. u Pre-
Ilydenta R. P. odbyło sję w 

Belwedeme przYjęCie dla pmodow­
nikÓ'W i racjonalizatorów pracy !Z ca 
lego kraju, wśród których znaleźl:i 
się również wyróżnieni prrlodown:i­
cy sportu. Do nich rlaliClZona !Została 
również Głażewska, najwszeohstron­
niej sza sportsmenka nie tylk;o Łodzi, 
acre Po:lski. Niecod.zienna to była wi­
zyta, toteż nie-zwłoce.n:ie postanowi­
liśmy odwiedzić Głażewską po jej 
powrocie z WarSiZawy. 

W MAŁYM ZAOISZNYM DOMKU 
NA KAROLEWIE 

W małym, lZ3c:i.smym domku na 
Karolewie wsrzyscy jeszcze !Za,pewne 
spaili, gdy tr7.ykrotn:ie !Zastukaliśmy 
w dmwL Celu naszej wizyty nie po­
trzebowaliśmy wyjaśniać. Głażew­
ska już się domyśliła. 

TAJEMNICZA DEPESZA 
- W sobotę otrrzymałam. - mó-

Wi - tajemniczą depeszę !Z G. K. 
K. F. 

... konieczny przyjazd w niedzielę 
23 b. m.; .zbiórka o godzinie 11 na 
stadionie Wojska PolSIkiego ... 

- Jadąc do Wa:rsrzawy snułam 
na'jrozmaitsze dQllIlysły. O celu jed­
nak przyjarldu dowiedrziałam się do­
piero na Stadionie W. P. w chwili 
gdy ~. Srzemberg wręczył mi rla­
prosrlenie do Belwederu. 

darza wśród nas, z rąk Pre!ZYden­
ta odbierali już nagrody nasi 
przodown:icy pracy i lI'3ojonal]jzato 
my. 

PRZrilZECZENlE 
GŁAZEWSKIEJ 

Późn:iej wypadło i lllllie po­
wiedlZieć kilka sł6w - mówi z wy 
piekami' na twamy nasrta r~ów­
~yn:i. Powi~am liak !potrafi­
łam, ale w prostych słowach sta­
rałam się zamknąć całe uCtWeie, 
jakie sportowcy polscy żywią do 
Prezydenta i do RiZądu, który tak 
pieClZołowitą opieką i troską otacza 
nasz sport. W imieniu sportowej Ło 
dd złożyłam Pre1lydentowi jak naj­
serdeClZn:iejsze porz.drowienia i przy­
!'!Zekłam, że eaWSrle wysoko będzie­
my dzierżyć srdandar sportu pol­
Skiego. 
~ Pamiętam, Prezydent uśmliech 

nął się ![; wldooonym rladowole­
niem. 

STOŁY ZASTAWIONO 
W PARKU 

- W ,pięknym belwederskim par 
ku c.z,ekały na nas rlastawione sto­
ły. Niestety, podwieczorek pod go­
łym niebem popSuł nam desrlcz. 
Musieliśmy przejść do saJ.. 

szałk.iem Rokossowskim, Premierem 
Cyrankiewiczem i wieloma innymi 
przedstawicielami nas!Zego RiZądu, 
wśród których był obecny również 
minister gospodarlti komunalnej M1 
jaJ, do sali Rady Ministrów, gdiz..ie 
oglądaliśmy występy Il.espołu Domu 
Żołnierza. 

Na 

~r 203 

marginesie 
cyfr ••• 

W pierwszych meldunkach z prze­
prowadzonej akcji zdobywania 

norm SPO, podano z 10 województw 
n~,5tępujące cyfry uczestników: woj. 
gdańskie - 5.946, bydgoskie 
15.672, lubelskie - 10.550, ł6d.z.kle 
- 6.383, katowickie - 18.499, kie-
leckie - 6.000, kra.kowskie 
10.449, rzeszowskie - 9.831, szcze­
cińskie - 5.232, w~awskie - o­
koło 42.800. 
Według pierwszych, niepełnych je­

szcze meldunków z 10 województw 
w zawodach o SPO startowało po­
nad 130 tys. osób. NaJeży więc przy 
puszczać, że liczba uczestnik6w bl­
prezy w całym kraju przekroczy 200 
tys. osób. Jeśli się weźmie pod uwa­
g!,?, że stosunkowo nieLiczny był u­
dział w zawodach młodzieży s:Dkol­
J'I(>j, która przebywa obecnie na wa­
kacjach, liczbę startujących uważać 
m,leży za wysoką. 

* * * 
Przechod~ąc jedn.alc do naszego wo 

jewództwa nie możemy powstrzy­
mać się od przykrej uwagi. Jak na 
nasze województwo liczba. ubiegają­
cych się o odznakę SPO, wynosząca 
9.661 jest, nas~ym zdaniem, stanow 
czo jeszcze nie wystarczająca. i sta­
wia nas w świetle bardzo nie ko­
rzystnym w porównaniu choćby z 
bkimi województwami jak woje­
wództwo bydgoskie, lubelskie, nie 
mówiąc już o takich, jak katowickie, 
krakowskie czy warszawskie. 

istrzostwa bokserskie 
ZSRR 

nego deszC2u .polewaCiZki miejskie Przy ul. Petersbua:-skiej 39 w Ło-
wykonywały również swe funkcje drz;i, utonął w beczce pełnej wody KOGO WYXOZNJONO? 
~ pisze "Republika". Na interpela- pozostawiO'ny bez opieki pJ:'.zez mat- Nie potrzebuję Wam chyba 

- Prezydent p!'!Zez cały ClZas był 
oblegany pmerz: gości Nie miał an:i 
jednej ohwi!li spokoju. Ka,żdy chciał 
z nim lZaffiienić choć parę słów. 
Mnie oczywiście najbardziej intere­
sowało, ClZy Prezydent lubi spOrt i 
czy go sam uprawiał. ZnaJail.łam 
wreśzcie odpowiednią chwilę, aby 
!Zaspokoić swą ciekawość. 

MIŁA PAMIĄTKA 
Rozmowa nasza dobiega końca. Gła 
żewska na chw.hlę wychodrli!Z po­
koju i wraca rl książką Orlleszkowej 
p. t ... Marta". Otwiera okładkę i 
z dumą pokaZUje dedykację: 

"Na ,amiątkę pobytu w Bel­
wederze. Warszawa, dnia. 23. vn. 
1950 r. B. Bierut". 

MOSKWA. - Przy wielkim zatn 
teresowaniu widzów rOIlpoczęły się 
w Świerdłowsku mistrzostwa bo­
kserskie ZSRR, w których uczestnl 
czy ponad 100 najlepszych pięścia­
rzy radzieckich. Już pierwsze spot 
kania wykazały, że znaczne postępy 
w boksie poczynili młodzi pięścia­
rze i są groźnymi przeciwnikami 
dla rutynowanych mistrzów. 

cJe pmechodniów - obsługa jednej kę - robotnicę 5 letni. Kg'awery Pro- opisywać swego !Zdumienia i radości 
!Z_p.o.l.ew_3.CIl.e.k_ś.tw_ie.r.d.z.ił.a., .że_p.a.n_n.a_.ch_owrrik_.' •. ________ _ mówi Głażewska. Radość tę spo­

1rEA1r y tęgowało jeszcze to, że wręcrz:ając rla 
proszenia płk. Szemberg !ZaZnaczył, 
że otrzymują je tylko wyróżnieni 
sportowcy, a więc Cyroń, Gremlow-

PREZYDENT LUBI TENIS 

Obok spoczywa biały karton rla­
proszenia i... zasuSlZony kwiatek. 
Skąd? Nie wiem. Ale najprawdopo­
dobniej też 7. Belwederu ... 

PA~STWOWY 
TEATR IlU. STEFANA JĄRACZA 

(ul. Jaraeza 27) 

TEATR LETNI "OSA" 
(Piotrkowska 94. tej. 272-70) 

, ski, Kocerka, PaJ.iga, Szymura, no 
i... ja. 

I PRZEJ'AZDZKiI NA ROWERZE 

- Prezydent bardlZo lubi tenis j 
sam baa:-dzo chętnie go uprawia, ale 

Zd. Kr. 

Lekkoatleci radzieccy We §ro<!ę, .. lia 26 lipca, o godz. 19 
opera w 3 aktach L. Delibes'a 
"Lakme" z N. Stokowacką w partii 
tytułowej. Przedstawienie ~ak.upio­
ne przez ORZZ. 

PAIilSTWOWY 
TEATU POWSZECHNY 

(Ul. Obrońców StaJlngradu 21, 
tel. 150-S6) 

Teatr nieczynny. 

PAIQ"STWOWf TEATR NOWY 
fnl nll:7,vńsldl'~o 34. &et 181-Ił, 
Teatr nieczynny. 

Godz. 19,30 "śluby murarskie". 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia z udziałem Mieczysława 
Wojnickiego. 

fEA'l'R ,.ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

N1ectLYnny 
TEATR .. PINUKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

..LUTNIA" 
Teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY rEATR ~YDOWSKl 
(uL Jaracza 2, tel 217-(9) 

Teatr nieczynny. 

KlINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina l) 

"Spotkanie nad Łabą", godz. 15.30, 
18, 20.30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
"Czerwony rumak", godz. 17, 19, 21 

BAJKA - -"Klęska ~iega", 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Kino nieczynne 

HEL (Legionów 2) 
Kino nieczynne 

.MUZA (Pabianicka 173) "Podróże 
Gulivera", godz. 18, 20 

POLONIA (PiotrkGwska 67) -
"Dwa ogńie", godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeromskiego 76) 
"Wyspa szczęścia", godz. 18, 20 

.ł(.EKORD (Rzgowska 2) "Spotkanie" 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK - "Nauczycie1ka baWl 
się", godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) "Po:;zukiwa· 
cze złota", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
"Na morskim szla:1ru", godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) "Czarci 
żleb", godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) "Moja 
miła", godz. 16.80, 18.30, 20.30 

'l'ATRY (w ogrodzie) "Jan Rohacz 
z Dube", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego) "Maal'et" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika .L6) 
"Czerwony rumak", godz . .L6.30 
18.80, 20.30. 

WOLNOść (Napiól'kowskiego 16) 
"Maszeń1m" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) "Pl'Zybl'a­
na córka", godz. 17.M, 20 

Co usivszv~y przez radio 
Program na dzień 26 lipca 1950 r.118.15 "Sla:zydlaty mikrofon". 18.30 

12.04 Dziennik południowy. 13,10 Arie i pieśni w wyk. wybitnych śpie 
Audycja dla wsn. 13.30 FOl'tepian so- waMw radzieckich. 18.45 "Głos mają 
lo i w duecie. 14.00 Audycja oświa- kobiety". 19.00 Aud. Głównego Komi 

tetu Kultury Fizycznej. 19.15 Kon­
towa. 14.20 Muzyka kameralna. 14.55 cert rozrywkowy. 20.00 Dziennik wie 
Koncert solistów. 15,30 Audycja dla czorny. 20.40 Muzyka baletowa Leo 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik Delibes'a. 21.00 Koncert Chopinow­
popołudniowy. 16.20 Recital śpiewa- ski. 22.00 Skrzynka ·Wszechnicy Ra­
czy E. Namltkiewicz. 16.40 "Czy diowej. 22.20 Koncert. Transmisja z 
wiecie?". 17.00 Koncert Zespołu In- Pragi (Czechosłowacja). 23.00 Osta," 
strumentalnego Mieczysława Pasz- me wiadomości. 23.15 Koncert sym­
kieta. 18.05 Pogadanka sportowa. foniczny. 

W BELWEDERZE to n1e wszystko. Ktoś !Z otoczenia 
• - W Belwedertle przyjęci bY'liś- Jego wrad!Ził, że Prezydenta bard!Zo 

my o godrz:inie 18. erzęść oD.cjaiIna często można rlob'aczyć, zażywające­
była bardrlo uroczysta. P.rz€nnówie go przejażdżki lila rowerze w parku. przed meczem z Węgrami 
nie Prezydenta nie trwało długo. - Po podwieczorkU - koń~y MOSKWA. - Na stadionie Dyna 
Nim b'owiem zdążyliśmy ochłonąć z sw:e opowia~anie. Głażews~ -:-~ gO-, mo w Moskwie zakończyły się ogól 
wrażenia, jakie na nas ucrz;yn:iła ~!Zmkę ?DtancrlyJ.:iśmy, a pózmeJ uda noradzieckie zawody lekkoatletycz 
sama ob'ecność dostojnego gospo· liśmy Slę wra.z !Z PrelZydentem, Mar- I ne, które trwały przez 6 dn:i. Zawo 

Su cesy naszych lekkoatletów j~7z~ł:~y!~~t~l~~~::i~= 
w N iemieckiej Republice Demokratyczne; Iz WęgramI. Spotkame to odbędz.le 

się pod koniec lipca w Moskwie. 
Wiele spośród osiągniętych wy-

BERLIN. - Lekkoatleci polscy,' Bieg 10() m. wygrał Kiszka-U ,O, ników zasługuje na wyróżnienie. W 
st~rtu?ą~y w ~s~rzostwach Nie- prżed Bublem _ 11,1. W rzucie dys sprintach bezkonkurencyjny był 
mleckleJ Republiki ?emo~atycznej kiem pierwsze miejsce zajął Ło- Sucharew, który dwukrotnie ~dv-
w Halbergstadt, oSIągnęli szereg . . stansowal Karakułowa. Sucharew 
sukcesów. mowski - 45,59 m. Pchmęcle kulą wygrał 100 m. w 10,7, a 200 m. ukoń 

kobiet wygrała Bregulanka 12,82 m. czy} również jako zwycięzca w 21,8, 
(najlepszy powojenny wynik pol- Doskonałą formę wykazali rów­
ski). 1,500 m. wygrał Potrzebowski nież skoczkowie. W skoku w dal 
_ 4:09,(>. W trÓjskoku Hoffman wy Czudina uzyskała 5,82 m., a Kuz­
nikiem 13,91 m był drugi, za Fries niecowosiągnął w tej samej kon-

Dziś Idziemy na bOisko 
ł..KS. Włókniarz 

DZRs' o godzinie 18 na boisku terem (NRD). W skoku w dal ko- kur~ncj1 7.16 m. Najlepszy tegoro­
• ŁKS Włókniam przy A- biet Gburkówna była dopiero trze-\ czny europejski wynik trójskoku u 

cia, osiągając 5,13 m, zyskał Szczerbakow - 15,70 m. 
lei Unii odbędzie się mecz piłkar-

ski pomiędzy Zakładami Przemysłu 
Dziewiarskiego im. E. Platter a Za 
kładami Przemysłu Pończosznicze 

go im. płk . W. Jurczaka. Dochód 
przez.naczono na fundusz walczącej 

Korei. 
Mecz powyższy zbiega się !Z na­

radą kierownictwa Przedsiębiorstw 
Przemysłu Dziewiarskiego, toteż 
przypuszczamy, że frekwencja bę­
dzie na nim duża. Z trybun honCJro 
wych grze przyglądać się zapewne 
będzie wielu gości, a i wielu zape­
wne odżałuje 50 złotych, aby 
przyjść na tę imprezę tym bardiZiej, 
że będzie ona urozmaicona występa 
mi cyrkowymi i baletowymi. 

A więc spotykamy się dziś wszy~ 
cy na boisku ŁKS Włókniarz. 

Czątojcie 

i rozpowszechniajcie 
9"GLOS·· 

Otwarcie międzynarodowych 
mistrzostw tenisowych w Sopocie 

SOPOT. - Na pięknie udekorowa 
Dym flagami Węgier, Rumunii, Szwe 
cji i Polski, kortach "Ogniwa" w 50-
pl'cie odbyło się w dniu święta Odro 
dzenia uroczyste otwarcie 'niędzyna 

rodowych mistrzostw tenisowych. 
W mistrzostwach, obok 'i!l.jlep­

~7.ych Polaków z Jędrzejowską, Sko­
ne,ckim i Piątkiem, udział bierze 7 
zawodników węgiers'kich (w tym 
dwie kobiety) z mistrzem Węgier 
Asbothem, JA) Rumunów (w tym 
dwie kobiety) z Caralulisem i Vizi­
rn oraz jeden Szwed. 

Po wejściu na kort ekip reprezen 
tacyjnych J ędl'zejowska, Skonecki i 
junior Licis, przy dźwiękach hymnu 
narodowego dokonali wcią.gnięcia 
flagi na maszt. 

W imieniu Polskiego Związku Te­
r.isowego otworzył mistrzostwa wi­
ceprzewodniczący Olszewski, który 
w przemówieniu swym stwierdził, 

że mistrzostwa w Sopocie przyczynią 
sil' do dalszego pogłębienia stoS'ID­
k6w sportowych krajów demokracjl 
ludowej, wzmacniając tym samym 
światowy obóz pokoju ze Związ·kiem 
Rndzieckim -na czele. 

Po odegraniu Międzynarodó'.lV;d, w 
imieniu wszystkich uczestników, mi­
!'tl'zyni Polski Jadwiga J ędrzejow· 
ska, odczytała treść depeszy \vys~a· 
n e:; do tenisistów Związh.'1l Radzle-
ckiego. . 

W imieniu ekip Ruml1n1i, Węgier 
i Polski czołowi tenisiści tych kra 
jów odczytali rezolucje wystosowa· 
nI' do Polskiego Komitetu Obl'ońcó ... , 
Pokoju, protestując .przeciwko zbro 
dniczej napaści impel'ialistów ame 
rykallsldch na bohaterski naród 1\0-

W pierwszym dniu zawodów ~a 
resński. I 
trybunach zebrało się około 4 tySlę 
cy widzów. 

W skoku o tyczce trzech zawodni 
ków: Sucharew, Zacharow i Kn:ia­
ziew pmekroczyłQ wySOkość 4 m. 
Wymienić należy również rezul­

tat Kanakiego, który rzucając w 
czasie deszczu uzyskał w rzucie 
młotem 57,68 m. 

Uwaga SlIdziowie 
piłkarscy! 

W czwCl.rtek tj. 27 bm. o godzL."lie 
18 w świetlicy Transportowców 
przy uL A!)drzeja Struga 6, odbę­
dzie się odprawa robocza sędziów 
piłkarskich na tematy fachowe t 
społeczno - wychowawcze. 

Gt.oa I 
Organ ł.ódzltlego Komitetu I Woje­
wódzkiego Komitetu Pots1de, ZJe­

dnoczoneJ PartU RObotnicze, 
ae4acuJe: 
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Róbci-a zresztą, jak chcecie. Na zebraniu załogi nie będę się za 
was tłumaczył i winę zwalał na innych. Sami będziecie smakować 
tą przyjemność. A jak się gazety dowiedzą - to dopiero nas obma­
lują: że słomiany ogien, że zarozumialcy, że podejmują zobowiąza­
n.i.a, a potem jak wykonać - to ich nie ma. Jak siódmy oddział nie 
ruszy 22-go - to kto wie - cży zdążymy zrobić plan roczny. A jeżeli 
my nie zrobimy, to i cała wełna z planem nawali i co wtedy bę­
dzie? Powiedzą w Warszawie, ano trudno, majster Kowalski mu­
si.ał w terminie ~ojechać na urlop - tFzeba ~oczekać z wykona­
n1f'm planu. Ja me będę was agitował, że naszą produkcją co dzień 
walczymy o pokój, że musimy się przyczyniać, aby ta nasza Pol­
ska Ludowa była silna, że siła obozu pokoju najlepiej studzi zrupa­
ły podżegaczy wojelJ1lych. że wr~zcie Czyn Lipcowy ... Nie, ja nie 

będę wam tłumaczył. bo wy człowiek świadomy. Wy to sami dobrze 
rozumiecie. No nie? 

Ja wam, Kowalski, nic nie mówię, Urlop wam się akurat teraz 
należy, więc możecie jechać. Po linii partyjnej nic wam nie można 
powiedzieć, nie można się odwołać do waszej świadomości partyj­
nej, bo jesteście bezpartyjny. Ale pomyślcie jeszcze o tym. Kowal­
ski - o tym wstydzie. Cholerny wstyd, że nasza załoga obiecuj'a 
i nic. I nic, bo hez was robota będzie teraz kuleć. 

- E, nie gadajcie tak. Nie wiedziałem, że taka ważna figura ze 
mnie, że beze mnie nawali cały plan naszego przemysłu. Ale jak se­
kretarz tak mówi, tO' musi tak być - żartując, wycofywał się Ko­
walski. - No, już dobrze, dobrze, zostanę. Mozecie się nie bać. że 
"siódemka" nawali. Ale - w sobotę to pojadę nad morze! 

- Wiedziałem, że tak postanowicie, boście porządny chłop. A ten 
tydzień urlopu napewno wam nie przepadnie. Wasza kobita zaś 1e­
pie.j odpocznie bez was, CO? 

4. 
W świetlicy pewnej niewielkiej jednostki Wojsk Ochrony Po­

granicza, stacjonującej gdzkś nad' Bałtykiem. odbywała się próha 
zesporu artystycznego. Ofh;er oświatowy niby to na serio .,objeż­
óżał" artystów w drelichach. 

- Już w sobotę chcecie dać przedstawienie, a ta piosenka 
wychodzi wam wciąż, jak marsz żałObny. Ruszacie się na scenie. 
jak zapasione dziedziczki. Musicne się lepiej przyłożyć do gry, bo 
nic z tego nie będzie. 

. - Do sor·oty da rad'): obywatelu chorąży - uspokajał chorą­
zego Marka kapral Kowahk. - Jeszcze nasz zespół tak pierwszo­
rzędnie zagra, że cywilom oko zbieleje. Wcza;sowicze z Pobierowa 
będą bić brawo, że aż hejl 

- Spróbujcie inaczej, to was znać nie będę. No. śpiewajmy je­
szcze raz ... 

5. 
Gdy Bonec~ zapalił "Mocnego" i wypuścił dym z ~łębokim 

namysłem, administrator poznał po jego minie. że wieczorne od­
wiedziny nie są wizytą grzecznościową. Bonecki. prezes Gminnego 
Koła ZSCh w Zadziwiu, robił zawsze chytre miny i głęboko się 
namyślał, gdy przychodził z jakimś interesem, zresztą zawsze nie 
swoim, a chłopów-samopomocowców. Ot, nawyk - z dawnych 
C2~SÓW, gdy małorolny chłop przychodził do dworu z ;akąkolwiek 
sprawą i czekał, aż go VI najlepszym WyPadku wykpią. 

-No, mówcie, Bonecki - zachęcał administrator - pewnie 
o traktory idzie. 

- Po prawdzie, to o te traktory przyszedłem, bo bez nich na­
sza wieś nie wydąży ze żniwaIl'J. Nie ma czym zwozić. 

- Nie wcześniej, jak w sobotę na wieczór mol" ,byście je do­
stać. A jak tam wasze traktory z ośrodka chodzą? 

Ii, nie zubardzo. Stary "Lanz" nawala. a i "amerykanin" też 
lichy. Liczymy tylko na wasze "Zetory". 

- Dobra. PGR-y dadzą wam pomoc sąsiedzką. Traktory pójdą 
na waszą wieś. O ile naturalnie, mechanicy będą chcieli pracować 
nadliczbowo - dodał administrator. 




